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Odnalezienie zwłok 
Macieja Rataja 

lasz sojusz ze · Zwiqzkiem Radzieckim 
W dniu 21 kwietnia b. r. minęła pier- dzo długi okres czasu. Nie wydaje się, 

Dnia 25 kwietnia, w drugim dniu eksTw- wsza rocznica podpisania aktu przyjaź · by ow~ konieczność cokolwiek mogło 
macji zbiorowej mogiły straconu' h na Pal- ni i sojuszu pomiędzy Polską a Z wiąz- obalić. Państwo Polskie musi znaleźć 
mirach w dniach 21 i 22 czerwca 1940 ro- kiem Radzieckim. Akt ten, z którego tuż obok siebie silnego sprzymierzeńca, 
ku ponad 200 więźniów Rawie.ka, odnale- wa.tniejsze przypomnienia i postanowie- jeśli chce zachować niepodległość. Przy­
ziono zwłoki ś. fJ. Marszałka Macieja Ra- nia podajemy na innym miejscu posiada mierza z krajami odległymi mogf! nam 
laja. Okola godz. 13-tej wydob!•fo je z ma- dla nas duże i rzec by moż.na historycz- dać wiele w zakresie rozwoju gospodar­
sowego grobu, jako 12-te z rz,~du ekshu- ne znaczenie. I nie dlatego tylko, że czego, zapewnienia, że w dłuższej walce 
mowanc: w ciągu dnia śmie1tel~e szczątki został on potwięrdzony kilka mies;ęcy ze śmiertelnym wrogiem otrzymamy 
męczenników czerwcowej egzek!i:-ji sprzed później po utworzeniu się Rządu Jed- zbrojną pomoc, ale nie daję nam moż-
6-ciu laty. Zwłoki zachowane ~'1 nadspo- ności Narodowej jak.1 w~·ra~ zrc:mmie· ności natychmiast?wego odporu w wy­
dziewanie dobrze i rozpoznawalno! są z la- nia chwili i dojrzałości poli~ycz.nej ale padku nagłego naJazdu. l trzeba ze spo­
twością dl~ osóu, które znały ,haraktery- i dlatego, że kładzie on podwalin; pod kojem orzec, że t~lko, dwu ~iln.Yc~ na 
styczną postać Marszałka. trwałe zaprzyjaźnienie się dwu bratnich praw~ę mamy s~s1adow: Rosję l .N~en~~ 

Oprócz szeregu drobiazgów osobistych, narodów kładąc wreszcie kres waś- cy. Nie trzeba chyba udowadmac, 1z 
plecaka z rzeąami przesłanymi Marszałka- niom i sporom, zbrojnym zatargom mię. k~żdy tr~ktat z Niemcami musi skońc~yć 
wi z domu do więzienia na Pa11.;iaku oraz dzy obu państwami jakie miały miejsce się. tak Jak w ;oku J939. I~teres ·w1ę.c 
laski, którą zawsze nosił, znalezirno portfel w historii z różnych przyczyn i różnych Panstwa Polskiego Jest wyrazny. S~dz.~-
z dokumentami osobistymi Marsrnłka. Jest przewin. · my, Że Zwigzek Radziecki ma równie'ż 
wśród nich . przedwojenny polsk; dowód , , interes w tym, by nie tylko odgrodzić 
osobisty - doskonale zachowang, całkowi-

6 
Wsp.oln_a walk~ '!' barbarzynstwem się od Niemców ale zyskać w nas pew­

cie czytelny. jest bilet wizytoriy „M aciei ~er~anskim, wspolm~ ~rze~ewana kre~ nego sojusznika wespół z którym moż­
Ralaj - Sejm", są listy adresowane do zołmerza . Pols~1ego 1. zołmerza ~r~u naby zabezpieczyć się od na.fazdu z za­
M arszalka na ulicę Hoią 14. skąd został CzerwoneJ. na wszystkich ~?ntach s~a- chodu Europy - najazdu znowu kiedyś 

W ta stała s1ę owym czynnikiem spa1a1ą- odbudowanych Niemiec. 
aresztowany we włorek po ieikanocy w cym oba nasze narody. I właśnie na tych 
roku .1940. czynnikach należy budować i utrwalać 
Zwłoki M arszalka Rataja są /e(/nymi z nasz sojusz i przyjaźń ze Związkiem Ra· 

nielicznych spośród wydohyłych z grobów .J • k' 
P l . l b uz1ec 1m. na a mir ac 1, ez opaski na ocz"'h N aleiy 

wnioskować, ie zginął, patrząc śmierci w . PodcJ10dząc do. tego zagadnienia pra. 
·oczy, nie· pozwalając na ich zaw:qzanie. tak !!niemy - je potraktować szerzej i głę­
jak z dutnnie podniesioną głową - ·według. .biej. 
relacji 'naocznych świadków· - wyjeżdżał ' .U podstaw twor~enia się sojuszów 
w ostatnią drogę z Pawiaka na fTliejsce stra- między państwami jest przede wszyst­
cenia. Bylo to rankiem dnia 21 czerwca kim wspólny interes państwowy, naka­
/940 r.. .. _ , . . zujęcy iść jednę drogę obok siebie. Nie 

Na n:1e1sce st~acen w P?!mli'acl: przyby~i n~leży jednak zapominać o innych czyn­
wc~o~~/ p. M ~na Szcza.wm.~ka. dlugoletma ~nkach, które nie mały wpływ wywiera­
na1bl1.zsza wspolpracowmca s. p ;1/ arszalka sę zarówno na powstanie takich czy in­
RalaJa, zasłużona działaczka PS[ i p. Mie- nych sojuszów, a zwłaszcza na ich sile 
czyslaw Sobolewski z „ Wici". Z ramienia i trwałość. Nie malę też role gr~ 
P. C. K. towarzyszyła delegacji kierownicz- tu zdolność do stałego wspólżycia 
ka Wydziału Grobownictwa, p. Nowakow- narodów zawierających sojusz, to zna­
ska. · ,.. czy umiejętność wynajdywania rzeczy 

Zwloki ś. p. Marszałka Rata;a zabezpie- lęczęcych i usuwanie na dalszy plan 
czono przejściowo na miejscu. tego co drażni. Tuta.i sprawy postępo-

. X wania każdej jednostki, każdej z0rgani-
Z największym wzruszeniem miliony Po- zowanej grupy w · narodach sojuszni­

laków czytać będą wiesc 0 :lllalezieniu czych wywieraję wplyw znaczny. 
zwłok Jt.:1 ar-szalka Rataja męcz:·nnika za K w~stia więc sojuszu nie jest prosta, 
Polskę 1 lu1. . . . jeżeli nie traktu.ie się go jako czegoś 
p~rba~zqnca. memiecki z s,1dyslyczną przelotnego, wartości majęcej dać na 

wsciehloscrą mszcz~I naród pol~ki, niszczył krótki czas możności osię.gania lepszych 
wszystko co polskie. rezultatów dla każdego z państw. 

Przez mordowanie wybitnych jednostek PSL t k · · d - · 
godzi! w serce narodu. . u_s osun OWUJe , s~ę o ~OJUS~u 

P , . , . . z Ros~a Jako do wartosc1 · trwaleJ. Nie 
o szescr~ latach s.mrerlelne sz„iąlk1 Mar- może 'Narodowi Polskiemu chodzić tu 

szalka R~taJa wracają do l~dr1, . który. go 0 znalezienie chwilowego wy.iści-a z cięż­
u~ochal, Jako swego przyworlcę 1 nauczy- !dej politycznej sytuacii. Doświadczenia 
creln · k ' l bł' · I h ~; . I , . . . wie -ow, a zw aszcza o 1czen1e rea nyc 

ivJ. ~gda w 1'.ore1 spocznie bęJ;:ie oioczo- sil w świecie i trzeźwa ocena tego co na-
na w.rec~ną czcią.. 

1 
. • leży się spodziewać w przyszłości, naka-

. f1!1ew1elu bow!em bo,rntersk : c~. męcz~n- zuję. traktować przymierze ze Zwięzkiem 
mkow za Polskę ma własne mugtły, wielu Radzieckim jako rzecz obliczona na bar-
z nich popiołem kości swych u.:yźnilo obce " 

Sędzimy jednak, że trzeba oprzeć ów 
;:iojusz nie tylko na zrozumieniu wspól-
1 -.!go interesu. Jc:Ii ma być on mocny 
i trwaly nie należy zapominać o czynni­
kach, które też nie mały wpływ wywie­
raję w życiu. Polacy i Rosjanie tak dłu­
go żyli nie tylko bez zwięzków·ze sobę, 
ale· w stałych konfliktach obustronnych, 
iż nie· mało wza,Temnej nieufności i nie­
checi nawarstwiło sie w · toku historii. 
Re'alny polityk musi zdawać soLie z te­
go sprawę _:__ 'zwłaszcza polityk, który 
stawia na trwałość sojuszu, bo inny mo­
że do tego przywi!;lzywać, malę wagę. 
O wzajemnej nieufności i niecheci wie­
lu ludzi ze spoleczności polskie} i so­
wieckiej wie z praktyki, z codziennych 
rozmów i stykania się zarówno z ludno­
ści~ polskę, jak i żołnierzami Armii Czer­
wonej ,..... 

Jeśli nie mamy ulegać chorobie kłam. 
liwe.i propagandy, hóra zaklada, że 
o kłamstwie wczorajszyn1 ludzie łatwo 
zapominaję, musimy stwierdzić, że wiele 
trzeba z obu stron wysiłku aby stwo­
rzyć to, co na stale wiaże i usuwa rze­
czy, które drażnię, niep~ko,ię, wytwarza­
.ią upartą nieufność. Trzeba mówić praw~ 
clę swoim i prawdę obcym. Inn~ posta­
wę mogc:t mieć tylko ludzie nie Il}aj~cy 
poczucia odpowiedzialności i poczucia 
rzeczywistości. 

PSL z wiar~ przekonywu.fe polskie 
spoleczeństwo o konieczności trwaleO'O 
soiuszu ze Zwiazkiem Radzieckim. Nie 
tylko ma to mi~jsce w prasie - na każ­
dym zjeździe, na każde.i konferenc.ii 
przekonywuje się swoich i uczy się ich 
jak maję' przekonywać innych. Ale jest 

ziemie, - jakiż to ból dla naj.',f iż~z11cl1, że ~ 1>„„„„M„HHIUIHIHHHHHHHHHHHHHIHHHHHMHIHHHHHHIH­
nie mogą usłroić mogiłu tych cu polegli w 
walce o niepodległość Ofczyzn!J - nie mo- Z. I'. 
gą ustroić mogiły, bo jej nie ma Hodlitwa 
· M arsza!ek Rataj doczekał się po sześciu 
latach osobnej mogil!J, mogiły kl6ra nie bę­
dzie wprawdzie ukojeniem dla j~go najbliż­
szych, gdyż ci zginęli pod grnzumi domów 
w czasie powstania warszawskicgci, ale bę­
dzie przedmiołem czci calegv noro'du, bo 

Tyś pięknem, Boże, „ .. zlanym w naturze, 
Gwiazd milionami iskrzącym 11a r.:ebie„. 
Gdy oczy tęskne utopię w lazurz: 
Czuję się, Boże takim bliskim Ciebie! 

M acid Rataj przez swe piękne :ycie służył T , · 'l , · B · 1_ • · t 1·k hl dl kl, h J.. l 1.1 ys Jest mi oscią, oze, co w o·~zmiarze me y o c opom a oryc u po r ycz- . „ 

nym pr;zywódcq i nauczyciehm ale służył I ;4tomy bytu w lad harmon11 spl.itr. ...• 
całemu narodowi polskiemu, jako wie/hi mą'ż j Gdy serce w uczuć spala się pJ:c1 ze, 
slqnu. . ' . Ku Tobie dusza zrywa się skrzyJ!ata. 

,; ! • . -

Gdy groza życia w męczarni ko!iska 
Zdumiałe serce porywa i szarpi!. 
N a blade wargi modli lwa wytn;~ka„„ 
Zwątpień, rozpaczy odlatują h:rpic. 

W poszumie boru, w „~:.viecia barw 5yrnfonii, 
~V zachodu pożodze i rozgwarz'! morza, 
111 e wszystkim co tętn=. rytmem 'l.Nmonii, 
Przebłyska Dobi.oć i Potęga Boża/ 

to tylko jedna strona zagadnienia. Bez 
usunięcia przeszkód w narastaniu wza­
jemnego zrozumienia i zaufania między 
naszymi narodami, akcja PSL nie du 
właściwych rezultatów. Bo każdy czlo­
wiek tworzy swe przekonania przede 
wszystkim na podstawie tego co widzi, 
co przeżywa, z czym bezpośrednio sty­
ka się. W zrozumieniu te.i oczywistej 
prawdy generalissimus Stalin oświad­
czył w Moskwie w czasie tworzenia Rzę­
du Jedności Narodowej, iż nie wymaga 
aby wierzyć w szczerość stosunku Związ­
ku Radzieckiego do Polski na podstawie 
tylko oświadczeń, że chce, by fakty za­
chodzęce w życiu byly przekonywują­
cym dowodem. 

T rzeh~ prżyznać, ze część prtyczyn 
rodzęcych nieufność Polaków do . Zwięz­
ku Radzieckiego, zostalo usuniętych. 
Nie znaczy, że · wszystkie jesz­
cze przeciwnicy sojuszu ma.ią możność, 
wskazujęc na jaskrawe nawet fakty, psuć 
to, co zaczęło rodzić się. 

Zarówno stosunek przywódc-Ów i 
władz kierowniczych PSL jak i całego 
naszego stronnictwa do sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim jest znany i po· 
zytywny. Jeszcze na emigracji londyń­
skiej prezes Mikołajczyk był :nie tylk·) 
gorącym zwolennikiem polityki ś. p. 
gen.' Sikorskiego przymierza ze Związ­
kiem · Radżieckim, ale po jego· śmJ~rci 
stał się niestrudzonym rzeczn;kir.m, abv 
doprowadzić do tego p_orozumienia ·i to 
w · jak najszybszym czasie. Jeśli ta idea 
nie została szybko urzecv7wistnioną to 
jedynie dlatego, że czynniki wrogie po-· 
rozumieniu polsko - ndzieckiemu jakie 
ogromadziły się wokół Raczkiewicza, 
Sosnkowskiego, Andersa czy Bieleckie­
Jf,o, jakie reprezentował Arciszewski i 
Kwapiński czynih• wszyc;tko ahy wy­
siłki .Mikołajczyka i Ludowców zosta­
Jy sparaliżowane. Mimo tych jednak 
przeszkód do porozumienia doszło ·i przy 
pa~łębieniu przyjaźni nie małą rolę ode­
grał prezes Mikołajczyk. 

Stanowisko naszego stronnictwa było 
i jest niedwuznaczne. W momencie zwy­
cięskiej i pełnej rozmachu ofensywy Ar­
mii Czerwonej w miarę sw7ch sił i moż­
liwości współdzia~aliśmy z Armią Czer­
woną, widząc w niej tę siłę, która uwal~ 
nia nas ód tyranii hitlerowsidej, dając 
Polsce Niepodległość i obywatelom wol­
ność. 

Mamy głębokie przekonanie, że przy 
wzajemnym staraniu węzły zadzierz­
gniętego porozumienia i przyjaźni bę­
dą się stale zacieśniać. doprowadzając 
do zażyłych, sąsiedzkich stosunków w 
każdej dziedzinie, w poszanowaniu wła­
snych odrębności. własnych tradyFji i 
kultury, w myśl wskazati wielkiego 
twórcy ZwiBęzku Radzieckieg0 - Leni­
na, który powiedział: ,.J'1y wielkorosyj· 
scy robotnicy pełni dumy narodowej 
chcemy bezwzględnie wolnej, niezawi· 
słej samodzielnej, demokratycznej. re­
publikatiskiej i dumnei Wielkiej Rosji. 
któraby swoje stosunki z sąsiarlami 
unormowała na ludzkiej zasadz;e rćw­
ności, a nie hańbiącej każdy naród pod­
dańczej zasadzie pierwszeństw'\". 
_ Wypełnienie obustr·Jnn~ tych wska· , 
zań st~nie . się kami~niem wegielnym 
pod w1eczme trwałą przyjaźń Polski j 
Z.wiązku Radzle:kkgo. 
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Relerendum Czeski .-anewrq 
\'V ostatnich puru tygodniach, nczkol­

·w1ek w mniejszym stopniu u.niżeli za­
gadnieniem wyborów opinia polirycznu 
w Polsce zaintere:-O\\ una byln żywo spra­
W<2- referendum ludowego. N.u temat 
ten krę żyły różne \\ er:jc t pi 7.)1)Usz­
czenia. 

Widdomość o wyjeździe deleg.l:-)i polskiej 
do Pragi w połowie lutego w cPlu przepro­
W?.dzr:r.ia rokowań z rzadem Rer:ubliki Cze­
chosłowackiej przyjęło społeci;;,~two pol­
skie :z. radością. przypubzczajac że. tym ra­
zem doidzie do porozumienia PJl&ki z Cze­
choslov, ac ją i położeni:: '\. ten ;:;pc5óh trwa­
łych fundamentów ppd przyjai 1 • braterską 
'Wspólprncę dwóch są~i'ldujacvch ze sobą 
narodów słowiańskich. 

że Pol;:ka uwikłana była w wojn~ na wscho-1Stwie.dzić wypada ze ~mutkicm. ze panowie 
dnich JUbieżach, Cus; wspomagi.ni przez Uhlin ; Pawlik nic są '1dusobnieu! w swych 
francuskiego premiera Cłemen:eau, który wystąJ)ieriiach i wybr1·1--ach antypolskich. 
zawsze ich popierał, a naszym był przeciw- Oto odpowiedzialni· za poli~yk-; państwa 
r1ikiem, zorganizowali zbrojny nai<:'zd na zie- Czeskiego premier ~ządu Ficrlin~er w prze­
mię zaolziańską. mówieniu, wygłoszo11>'m w miejscowości 

Stanowisko Polskieg·o Stronnictwa Lu· 
dowego do tej ~prawy, po otrzymaniu 
dostatecznych wyjaśnie11 od inicjatorów 
referendum ludowego, było Jasne. Py­

W tym stanic rzeczy żądanie Czechów, „Dv~r-Kr~love" nad Łabą oświ ,dczył mię­
aby sprawa Zaolzia w toku robwdń polsko. I dzy .,mymi: 
czeskie~ nie podlegała dyskusji jr!>t nic do I „Jesteśmy pr~~lw11a11i. że przy (lcbrej L?oli 

tania, na które mn odpowiedzieć naród Udzieli w delegacji n<inej, ai. cm:rcch mi-
przyjęcia. ::e slrony Pragi 1 J.Van:::au·y nm~~ wza1e111· 

Ż d d - l 1 • • • • I ne stosunki sic uloża. Będzicn;y dążyli do 
v; bezpośrednim glosov,;aniu nie bndza nistrów i dużej liczby \v)"Ższych mzędników 
żadnych Wl!tpliwości ani i..astrzeżeń, to oraz fachowców wskazywa! na to żc·Polska 
też Naczelny Komitet \Vykona-wczy pragnie przystąpić do pertraktac;.. 7. całą po­
Polsk. Stron. Lud. ustosunkował ie do wagą w celu gruntownego omówicr.ia wszel­
referendum pozytywnie, pod warun- kich problemów i całokształtu stosunków 

a en rzą po s..-1 ;i1c moze $1ę wyrzec b • b • ~ d 
150 Ooo 1 k. · 1 d , · kt' · · tego, a y nasze ezspr::ecznc p1awa o . po s 1e1 u nosc1 , o~e~ prao)CO-. K.l d I z 7 • R • .· d · k, · d · 1: · ·• • • k · l· 1 a .: w ::osia y pows:cc m1e uzr ,me. 01t -

'\'I' 1e o wie ow s1e zie .. na le} z1·cn11, ta Ja, . . . ( . p [ I' 1 · b · 'l · d d l k. · · , k" h 1·1r:z 11; m eres1e o ·s. :• .ezy, a r.<:11y ws/JO . za en rzą po s 1 me moze uznil•; czes ic . bl · · l k. 
f kt ' d k h 1 · k 1918 nre ten pro em po prz!J}ac1c s r< 1o::strzq-a ow o onanyc z :onca ro:u . [' rr- 'b .b . . 

gnę 1. 1 -! ten sposo ow1cm ;0tworzymy 
Idem, że w żadnym '.vypad.ht nie może polskv· czeskich. 
ono wpływać no odraczanie wyborów Strona polska wykazała ma1~~1mum do­
do Sejmu i Że termin wyborów powinien brej wcli i chęci pójścia czeskim pobrntym-

• ·być ściśle określony. W ten sposób aby com na spotkanie, pragnęła bowiem rozwią­
spoleczeństwo polskie bioręc udział zać trudne i skomplikowane zag::idnienia te­
"' referepdurn nie było pozbawione wy- 1ytorialne, polityczne, gospodarcu, czy kul-

• rażenia swej woli i . wych przekonali turalne w duchu dem'>kracji i ide; slowiań­
przez nieskrępowane wybranie swych skiej. 
przedstawicieli do najwyższej władzy To też miała odwa'gę potępić metody Bec­
ustawodawczej w Polsce, jnkę jest Sejm. ka, który wystąpił z roszczeniami 0 Zaolzie 

To stanowisko PSL sr~:awilo, że przed- w momencie, gdy odwieczny wrć~; germański 
tawiciele pozostałych demokratycznych wyciągał swe szpony po żywe :i.1!c czeskie­

partii politycznych zobowięzali się wo· go narodu. Rzuca się jednak w oczy przy 
bee społecze11stwa pols~iego, że wybory porówuywaniu not, czy rrzemówicń czeskich, 
do Sejmu nie odbęd~ się później, jak je- brak oświadoz.eń, potępiających r.-1achinacje 
sienię. tego roku. Przedstawiciele PSL i najazd czeski na Zaolzię pod brriec 1918 
domagali się co prawda ściślejszego sfor- i na początku 1919 1 
mułowania i konkretnego wyznaczenia 
terminu wyborów, proponuję.c nawet A wszak nic innego, jak wla;nie ten na-
dzień 30 lipca br. jako dzień, w którym jazd, zc..rganizowany przez najwy; sze czyn­
odbędę. się wybory w Polsce. S<_!dzimy, r,iki czeskie przy cichyrr. wspó!uaziale ka­
ź~ zarówno sprawa ordynac.fi referen- pitalistćw czeskich i mie:dzynarnduwych oraz 
dum, ordynacji wyborów do Sejmu, jak poparciu rządu franca5kiego, hz:v u źródła 
1 sam termin wyborów hrdzie rzeczo- sporu polsko-czeskiego już bli 1kv 30 lat, 
\\ ym przedmiotef)"\ obrad najbliższego i jest grzechem pierworodnym ..:;.t·~kim; któ­
posiedzenia Krajowej Rady Narodowej. ry zrodził inne grzech}' i czeskh i polskie, 

Przechodzę.c do sprawy pytań na ja· nie wyłączając grzechów sanacyjnych z wrze 
kie naród ma odpowiedzieć w referen- śnia 1938 r .. Podkreśli.~ tu wypdC!, ·że Czc­
dum ludowym podkre;Jumy jeszcze raz, si organizując zbrojne \\ystąpien:.: przeciwko 
że nie bud~ one w nas poważniejszych Polsce, nie mieli żadnyi:h dq tegl} podstaw. 
z.ajilrzeżeń. Jak wynika bowiem -: 'danych nczerpni -

Go:izi się zauważyć że Czesi pragnąc 
usprawie:dliwić swój ~walt, pr·!/ prowadzili 
w 192 l spis ludności i o dziwo wykazali, 
na papittze oczywiście ie 50% ogółu mie­
szkańców Zaolzia stanowia Cze~i. ei. 38,5% 
PolaC'.y, a reszta ludnoki ~ekrutuic się spo­
śród Nit'mców i innych grup n:t ·.-,dowościo­
wych. W roku 1930 zorganizowali Czesi 
jeszcze bardziej pomvdowy .,sps", wyka­
zując tym razem, że tylko 35% ludności 
Zaolzia należy do grup)' narodo·.··i;j polskiej. 

Przypuszczać należy, że za i:i\;ieś 20-
30 lat „spisy" czeskie nie doszuhlyby się 
w ogóle śladów ludności polskiej A tymcza­
sem ta ludność polsb ?.yje na p"z.:okór prze­
śla o-wo:niom czeskim, na przekór 0krutnym 
metodom wyniszczania ludności, s•0&owanym 
przez zbrodniarzy hitlerowskich. Co więcej, 
ta ludność polska woła donośnym głosem o 
prawo złączenia się z Macierzą ::az na za-
wsze. 

Po nieu'danych z winy uporu·czc~kiego ro­
kowaniach w Pradze, :-,trona czei-ka - po 
krótki!!j przerwie w cHsie samych rckow.ań­
podejmuje na nowo ataki nie tyil•o przeciw 
na$ze:nu stanowi posi:idania ni\ z;cmi zaol­
ziańsk:ej, ale i przeciw naszym p:c..wom do 
Ziem Odzyskanych. 

W pierwszej linii ataku wystęr.ują dwaj 
posłowie do Zgromadzenia Ta1odowego: 
Uhlii1 i Pawlik. 

Po>el Uhlin wysuw.i następu)<i.Cl: argu­
menty podczas przemówienia w pr..1laroencie. 

,,. Byliśmy zwolennikami, cźemu ·daliśmy tych ze spisów austriac.hich, k•óre tale 
wyraz w opracowanych w czasię konspi- woryzowały Czechów, na Za0l1iu znajdo­
racji deklaracji i progrnmie Ruchu Lu- wało się: w 1880 r. 75,9 proc Polaków, \6,9 
dowego, jednoizbowego przedstawiciel- proc. Czechów i 7,2 proc. Ni~:uców; w r. 
stwa narodu czyli Setmu. Chodziłoby 1890 - 80,6 proc. Polaków 12,5 proc. „Pow<Ydem /Jolskie:Jo wystą!J:rnia agre~ 
obecnie tylko o to, aby ~cElet sprecy· Czechów i 6,9 proc. Niemców; \\ r. 1900: sywnego w 1938 J'. była polska 1r.nicjszość 
zować kto i .w .Takim stopniu prz0jmie _ 69,3 proc. Polaków. 1.8.2 proc. Czechów na Z.10lziu, która jest slclym czy•i71ikiem nie­
pewne funkCJe Senatu. i 12, 1 proc. Niemców. Spis z r. 191 O, prze- pokoju i powinna być z Czechoslrwacji wy-

Drugie pytanie, dotycz~ce czy "doko- prowadzony w ścisłym porozumieniu Cze- siedlona do Polski" . 
nane reformy społeczno - gospodarcze chów z wladzami austriackimi, byl wybitnie T.ak v•ięc według posła Uh!in'l cale za-

'• (przep~o\,~adzenie reformy rolnej i una- krzywdzący dia ludności polskiej. Tenden- gadnienie Zaolzia sprowadza się do zwykle­
rodow1eme kluczowych gałęzi przemy- cyjnie wykazywał. aż ! 8,2 pro.; Czechów. go wpiedlenia ludnu~ci polskiej. Sądzimy, 
lu) maję znaleźć ·wór wyraz w przyszłej i 12 proc. Niemców. ie daleko łatv;iej będzie tego d.:.\.:onać. gdy 

konstytucji, tak ·aby się stały prawem z d · k , h ·~rl kl d o' ci" się wysiedli z Zaolzi.:. Czechów: po pierw-
konstytucyjnvm, nie wywołuje ti nas . powo u 1as ra:\;, c "!°1 1~ ·

0 
· a n 5 k 

sprzeciwu. Pro{5ram nasz i. deklara· spis ten był prze?m1..ilem licznych .komen- sze dlatego, że jest ich zni oma ikść, a po-. 
cja ideowa, uchwalona na l):ongresie lar:y naukowych 1. pra~0w~·ch. 01n mt~rpe- wtóre, że to jest ludn.:i~ć napłyv;• wa, głów~ 
w·1935 r., postanowiła wyraźnie, że do- la~JI w parl~:n.enc1c 1,mdensk1m. Ale_ .i ten nie w okresie czehizacji sprowadzc,na na Za­
magamy się nie tylko reformy rolnej bez „mcdol~ładn_y 1 ,sfałsz~wany na K(.;rzysc _Cze olzie. Poseł Ublin w przemów;cniu s·wym 
odszkodowaniu, ule u~polccznieniu prze- chów 1 N1emcow sp?" w7kazy;·>ał mn1:o ostenlacyjnie chwali rząd czeski ie wysu-

ł k l lk 69 8 P I k ·1zelo '"IP \\'a on postulat wla.czcr.ia do Cze~hosłowa-my~ u, ·o pa 11, banków, upaństwowienia w~zy~. o . • pr~c. 0 a, ~w. a. i:
1 
•• ' „-

lasow. Stanowiska tego nie zmieniliśmy c.eJ mz dwie trzecie ludnosc1 Za•, zia. cji Lużyc, Kładzka : RaciborZi 
w zupelno;ci. PotwiPrdzali~my ,·0 za- Z wyjątkiem po viat11 frydeck~ i.>go i ·kraw Seka::duje p. UhlinJ\Vi poseł P<>.wlik, któ-
w ze, we wszystkich wypowiedziach, ków ~owiatów cieszyńskiego i f y&i.tacl·icgo, ry uważa Śląsk Cieszyński za częU integr.1-
uchwalach zarówno w okresie konspira- gdzie większość stanowią Czesi, nCI Zaolziu ną państ,~·a CzechoslowC1ckiego i W')'suwa ze 
cyjne.i walki o Polskę Ludowę, jak zdccy:lowaną większość mieszh1'r.ćw stano- swej stiony następujcicy projei.t. 
i obecnie, biorę.c czynny udział w jej wia Polacy. O tym dobrze wi~cizicli miej- „P·micważ warunki porozwn:cnitt :: Pol­
demokratycznym budowaniu. sco~i Czesi, którzy po rozpadnię,ciu się pań- ską niwec::y wiecznie palący prollem Ślą-

Trzecie pytanie, czy pragniemy g-rn· :.t\\.'<t Hfihsburgów zawarli z pu.rdstawicie- ska Ci:~s;:yńskicgo należy fJostąpić radykalnie 
nic nn Odrze i Nisie przyznanych nmT1 Iami ludności polskiej umow~ w d •. iu 5 listo- i usunąć stamtąd ludi:o!ć polshą''. 
w ko_1;ferencji _P<?czdan~skiej nie moż~ pada 1918 r: ustalając granicQ na zasadzie Ta~ więc panowie .TJł.lin i Pawlik pra-
budzic zastrzezen w zadnym Polaku. etnograficzne}· w myśl orędzia Wilsona. ' J · T lk l gnąc :-budować „ mo:arstwową' Czechosło-
l~t t~ crr'va ~asna. ~--0 zw o ennicy Na !J!OCY 

0 

lego układu, zawart':~~, w duchu wację pGdsuwają SWP.ffiU rządo\\ I, kto wie 
u ~e~11~ 0 1 ~o ·ona,:1.vkm ~~mcPoSmL mogę._ braterstwa słowiańskie".:> Polsce p1zypadło · d · · d · k m1ec inne stano\\ 1s o. my ·OWC)' 
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P l k czy meuzgo mone z mm prze ty.;1 proJe ty: 
nie tylko dażymy do utrzymania tych C ~m- z ,u roscoit 'k " pled , o. s ą. wysiedlenia polshiej lt1dności ;; Zaol=ia i 
ziem, ale doklaclamy wszel!:ich wy:::ił- a ze~1 otrzyma I m z u r.osc1ą w przyl'?,c::cnia do Cze~!!l'dowacj; serbskich 
ków, aby je iak naiszybcicr i jak naj- 70.2 !~ioc. cz~sk~: . . Lużyr., oraz naszych 71c111 Od::y:;f?auych w 
lepiej zago'spodarować, wiedZ<;lC; że tam T~J ~pr~wicdliwcJ 1•!emokrat~c~rieJ urno- rejoni~ Kladzka i Raciburza. 
gdzie w orze sit> płu!! chłopski, gdzie wy Czc~i me uszanow'.l ... Korzy•.ruJąc z tego, Na Dolnym śląsku pesel Uhrn odnajduje 
w potężnych zaklRdRch przemysłowych \l9HHC~fl~H9111HllMOMflHHIHH„ - ludno;,; czeską. której Cloli nafoidoby ulżyć 
zadzwoni młot polskieg-o robotnika, tam ~ przez .:vystąpienie do wludz sc;::.szniczych 
żadna silR nie wydrze ich nam, tRm szyb- wisty układ sil i wplywÓ\\: poszczegól- 0 wzi-;cit jej w opie!;c: przed f,1:::cśladowa­
ko odbuduje się polsko$ć, sprawiaJ~c, że nych partii politycznych, hion~cych dzi· r.iami ::c strony polsk:ch olwparilr_.wf! 
te prastare ziemie polsUe zlę.czę. się nn siat udTział ':\' Rzę.dz:ied~ednbości, Narodo- Pos!cwie Uhlin i 1?:.wlik zoiganizowali 
wsze czasy ze swa macierza. WeJ. o tez zapowie z wy orow nawet śl k C , k. · T d · 

\Y/ świetle tych ·wy,Tnśnfe1~ stanowisko w tak późnym terminie Jesiennym naleiy ~al l :is 1
;, ic.szyns nn .'~ czast.:: ;·k.Y~0 kn~a 

nv.sze w sprawie referendum Je. t jasne. powilnć z uznaniem, jako zuci<~rmięto 5 ąs~i~~c se~i~ w~s\ąpie~ antlp~'.·· ·1: ' ~o­
Opo\\'iarhmy sif' rn nim, rlnż0c do tc~o, zobowiQwnie wobec nnrodu, potwicr-1 re s_ą !.?t~dpowiedz~a nym1 _wy n 1 2 mi, ~mi~­
aby w PoJ..:cc byly w '.'.ci·:1vrn 1rrminic dzajc:_1cc zobo\\'iQzanie· wobec innych so- rzaJącymi celowo 1 .ut-·c.rcie do, prdwazcma 
przeprowadzone wybory do Sejmu, któ· juszniczych z_ nami państ\.\' ~emokr~-; 11.aszy:h ~raw .'fo Ziem Odzys..; ,;;ych .. Gdy 
re wreszcie może polożę kres niepotrzeb- tycznych, złozone przy podp1sywan1U j 51ę CZ_Yta po~zi~te podczas t~go t} god°:1a. re; 
nym utarczkom wśród pa:tii demokra- Um~w~ Moskiewsld~j w czasie powsta· zolucJ~. to mew1adomJ co w1ęce1 podz1wiac, 
tycznych oddajęc przez nieskrępowane wa~1::1 i formulo;vanm sie Rzadu Jed I czy głupotę tych panów, czy h1· zczelność. 
wypowiedzenie się woli narpdu rzecz.y- .n9SCl NarodoweJ. ~ - 'Przypuszczać należy, że jedno i drngie. 

wspól11![ wał ochronrą.: przed ci_ircsją_ 11ie-
111iechą . J.V przyjaźni i :.ojuszu 1: Polshą wi­
dzimy ręhojmię bezpirczcństw J Czechosło­
wacji i Po~ski oraz „gwarancję f;olwju w 
Europie". 

Gdy czyta się te czeskie przemówienie 
i te różne z góry przygotowane rezolucje. 
to mi;uc,woli nasuwa ~ie pytanie ·: Czyja to 
jest robota'? · 

Bo jest to jednak' ·rohota, wprnw'clzie or· 
dynarr:<.. ale robo:a mz~dowa, Pie mająca 
nic w:o.pó,Inego z nastrojami naro::ł!! .:zeskiego. 

A t;i robota jest wybitnie n'.el-.czpieczna 
nic tylko . dla Polski, ale i dla narodu cze­
skiego, bo jest to wyraźna robx" niemiec· 
ka. C1ła ta propagand;i; czeska o;ztciw Pol 
sce i PGlakom, przeciw naszym p ;,.wom do 
Ziem Odzyskanych j'!st wodą r a młyn re· 
windykacji niemiecki:h. 

Pooieianic zaś nawet pośre'dnio interesów 
niemi~ckich nie przyc-ivni się ani do stwo­
rzenia , wspólnego w!lfo ochron lCl?O przed 
agres.ią niemiecką", ani do zacieśnienia 
wpływów „przyjaźni : soju~zu' nat;dzy Pol­
ska i Czechosłowacją, " czym w:mcmina pre· 
mi~r Fierlinger. My Polacy lubimy jasne 
sytuację i grę w otw:ute karty, jPieli mowa 
o przyjaźni, o braterstwie słowi :ui~kim, czy 
niebezpitczeństwie, kt:Jre za i 'łk;eś 5-1 _o 
lat, jnk twierdzi pre"?.ydent Bern:'fZ, b~dz1c 
dJa Polski i Czechoshwacji Z11.-m·u sroźnc. 
.1. iech więc premier Fierlinger i panowie 
Uhlin, czy Pawlik , Forzucą n\~bezpiec-z.nc 
manewry na Dolnym śląsku, •v okolic) 
Kładzl<a, czy Racibo~za, zorgani:..owane 'v 
celu odwrócenia nasz"j uwagi od 7 aolzia a 
po bratersku, w ducht: prawdzi,vc.j demo­
kracji i idei słowiańs\:ej rzeczowo z nami 
rozpiawiają w celu j:lh najszybszl·go zwró· 
cenia 1·am tego, co jc;t bezsprz'!:mie nasze. 
a więc Zaolzia. 
„ •••••••••• 0 •••••••••••••••••••••••••••••••• 

· Konferencia Mleczarska 
O-tatnio odbvb sie w Minist<.'rstwie A.prowi 

zocii i Handlu konferencja, no któr_t..i 0~1~wio­
:-,o rnloksztt.lt zagadnie(, mleczarskich. Sc1ęt-f~1-
nie ~wiodczcń rteaowych w mlekn po ·tępuJ 
nadal opornie. Składa ~ir ~n to ~olr ~:erc: 
przy zyn, do 'których whczyc nalezy dosc du­
ża różnicę między cenę. urz. ową. _mleko, n c~­
:lę. wolnorynkowę. , ·iektórz rolmc;y uchyla1a 
s:c od obo\·ięzku 'wiadczeń rzeczo\ ych ) 
pomin jQG o tri;'· ~c do:-.t_m;ry. t~ sę przeznaczo­
ne J'\a zo:-.poko1eme no1p1lmeJ zych. potrz;h 
kraju, n przede wszystki~'\ na dozywmme dz1c;­
d, szpitali, sierocińców 1 t. p. 1emalą prz -
slkod\l w realizacji świadcz~ń rzcczowycl! 
w mleku sę równiei niedost11teczn~ wnrun~t 
'bezpieczeństwa w niektó ·ych dzieln!cnch krnJll 
-oraz trudnośr,i trnnsportowe. No mcdostatecz· 
Le dostawy '~p1ynęlo poza tym ~k?ncent~owc­
nie całego wysiłku t;paratu ndn11mstracy.1ne~o 
na ściąganiu świadczeń w zbożu. Nu poprawe 
t0ytuacji w mleczar ·twie winno , ~\"ydatni? \\ ply­
nęć wprowadzona ostatnio ukqa prem1owun1a 
obowiazkowych dostaw mleka przez dostarcza 
de ro.lnikom cukru oraz pasz treściwych dfo 
krów. Premiowanie odbywa się w µośre~ic­
twem zakładów mlecznrskkh. yalPży stwier­
dzić. że niedostateczne dostawy mlek<1 do rf!.le­
cznrń. odbijaję się u.icmnie nn ic:h d7;iala!no:;c1. 
Mleczarnie spółdzielcze, wśrod ktorych JCst 
znaczna ilość zakładów, posiad jęcych nowow 
czernc urz.-;idzenia techniczne, nu ogól wyko­
rzystuję zaledwie część swej zdolności pr?duk: 
cyjne.i, walczęc z tego· powodu z powa~nym1 
trudnościami i czesto nie maięc środkow na 
oplacenie personeiu. \V interesie wsi leży okc.· 
a nie jak naidalej idęcej pomocy spółdzielcze· 
mu przcmYslowi mleczarskiemu przez dostar­
czanie całej ilości, pozostałej po zaspokojeniu 
wlflsnych 'Potrzeb konsumcyjnych, mleku do 
zokLdu mleczarskiei,rn przy takich riostawoch. 
w których świc:dczenia rzeczowe, obliczóne po 
cenach. urzrdowych, odgry\1·aję malę rolę. do­
stawco po rozliczeniu miesięcznym c! ·sponuje 
wiekszę sumę gotówki, ponie mi za mleko po· 
zakontyngentowe SĘ\ opłacane ceny wolnoryn­
iwwe. Jednocześnie dost.'.lwca otrzymuje przy­
sługujęce mu z tytułu wykonanych świadcui' 
rzeczowych premie w postaci paszy i cukru. 
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Polsku slrai nad morzem 
·Prezydent Bierut i marsz.· Żymierski 

w przemówieniach swych podkreślili za­
sługi Armii Czerwonej w odzyskaniu 
Zi~m Zachodnich po Odrę i Nissę, oraz 
zasługi Związku Radzieckego dla utrwa-

W poprzednim numerze podaliśmy Z kolei idzie ZMD. Wśród Młodzieży A teraz wojsko. lenia potęgi Polski. Premier Osóbka-
opis z pierwszego dnia przebiegu uro- DemokratyczneJ· naJ'silnieJ·sza grupa ,..,,. k. , 'ł t d ' · 1 · 

t ' · D f'l d t · L t · l\i.oraws i mowi o ru nosc1ac i, na Ja-
czys osc1 szczecińskich, obecnie druku- akademicka. PadaJ·" okrzyki: Niech e i a ę o wiera gen. emon owicz, 1 . t k b 1• . · . 
· · · h d I '1! de 12 d · h t Id t t 1 ne napo y amy w o ecnym o ,res1e zy-
Jemy ie a szy ciąg. żyją akademicy! d a yw. piteJ ~ ho 

1
Y· f !ł pWocpz ·y sz ~n: I cia państwowego. Ostro wystąpił pr;e-

arowe wszys nc 1u cow , za nrmi · t · k Cl l ·11 · 
Niedziela, 14.IV. - Jest jasny A dale)·. _ ,,Wici". Ponad dwuty- t ft . k - kt' b ł d ., 

1
c1w sano.wis u 1urc11 a w sprawie 

d · ' 1· S · I ł ' sz a e Y 'Y0 JS 0 "':e• . ore przy Y Y z~s zachodn1'c'n (J'1·a11i·c Polski'. 
Zlen, u ice zczecma za ane s oncem. Sięczne delegacje młodzieży wiejskiej z do Szczecina. Idzie piechota, maszernJą I 0 . 

Organizacje młodzieżowe i społeczne, całego kraju. - Prowadzi kol. Matus, gorąco oczekiwane oddziały marynarki Liczne imprezy spor. >we i występy 
związki i stowarzyszenia maszerują na na ręku niesie naręcze ofiarowanych mu wojennej. Ni~ widać końca tych oddzfa- 1 młodzieży w Lasku Arkońskiri1 w godzi­
Jasne Błonia. kv.-fat6w. Wiele koleżanek i kolegów - łów wojskowych. Wyglądają świetnie, lnach popołudniowych dopełniły uroczy-

Przechodzą różne organizacje, prze- ~~cz~góln~e w. s~r~jach regionalny_c~ jedynie odstępy między poszczególnymi stości. 
chodzi Z.W.M. i O.M. T.U.R. i dziwne__:_ mesie kwiaty, Jakimi obrzucała młodziez formacjami zbyt duże. Wieczorem w Teatrze Polskim _ ga­
nie pada na ich cześć żaden okrzyk. wiciową yubliczno~ć, stoją~a wzdł1:1ż Dalej pułk kawalerii; _ Ułani z bia- lowe przedstawienie „Sułkowskiego" St. 
A oto .za nimi idą „Wici" i wypełniająca trasy ~efllady. Otwiera pochod Szc~ec~n łyrni otokami u czapek. ZlJierają żywe Żeromskiego z udziałem członków Rzą­
chodniki publiczność wita maszerują- ~/~OJ a~~ lu~owych, - . P?tem idzie oklaski; wiadomo - u Polaków ~zcze- du. 
cych okrzykami i oklaskami. Po strojach t' a ow~ n~: ~rkocą .ws'9zki u gorse- gólnjr sentyment do kawalerii. bpuszcza.1·ącym Teatr dostoJ'nikom 
rozpoznają każdą grupę regionalną ow, mierną się pa~e pwra u c~erwo-
i każdą z osobna witają. Aż dziwimy się, IlfCh k~·akysek. Dale] Poznańskie, - Potem odsLęp- i oto pełnym galopem zgotowano owację, wznosząc okrzyki 
skąd tyle miłości do nas. Dawniej nie :ąiskupmme w cz.arnycJ;t kai::eluszach, rwą taczanki z karabinami maszynowy- na cześć prezydenta Bieruta, marsz. 
byliśmy tak popularni. Ale jeśli to jest fioletowych (ca~lnem biskup~ ko~or) mi. Lekkie Jeonie pędzą „co koń wysko- Żymierskiego i Premiera Osóbki-Mo­
oznaką zacierania się różnic między k?-rtka~h, w dłuip.~h l:J.utach. ,B1s.kup1an- czy" - woźnice trzymaj~ z całej siły rawskiego. 
miastem i wsią. i rosnącego zrozumienia k1 ""!" białych bufiastych spodmczkac.h, w rękach napięte jak drut lejce. Pęd ta- Uroczystości szczecińskie skończyły 
wsi - to możemy to przyjąć ,tylko z w białych wyso~ich czepcach i:a gło"."1e. ki, że jeden ze strzelców wypadł z ta- się i już 14-tego wieczorem opuszczają 
prawdziwa radościa. Potem śląsk. Piękne ślązaczki w p1ęk- czanki w tłum - jak z p1·ocy. Na szczę- miasto pierwsze grupy uczestników. Na 

• . • . . . nych strojach otrzymują brawa i kwia- ście nic sobie złego nie zrobił. Taczanek uroczystości przybyło z terenu całej Pol-
. Jasne Błoma wypełn10ne 1uz po ~rze- ty. Dalej idzie Lubelskie, Łódzkie i I„o- jest kilkanaście i ożywia.i<} defiladę. ski l onad 30 tys. młodzieży i gości. 

g1. Na lewy:r;n skrzydle .oddz1~ływ0Jska: wickie, Warszawskie; - pochód „Wici" 
repr.ezentacJe szkół .oficers.k1ch z pocz- zan1yka grupa Kielecka w pieknych bar- A dalej oddziały zmotoryzowane; - ' 

* * * tarni. szta;idarowynu, oddziały korpusu wnych zapaskach. · zmotoryzowana aTtyleria i \\ojska pon-
Bezpieczenstwa Wewnętrznego, pionie- . . .. tonowe. Minęły uroczystości Szczechl.skie. Ale 
rzy, wojska pontonowe„ marynarze, lot- "'.'0Jskowi . biJ~ .';;ciarzom brawa · młodzież pamięta. słowa przysięgi, zło-
nicy, kawaleria, czołgi i działa. - Na i krzyczą „mech zyJą · A jeszcze dalej - czołgi. cię~kie, od żonej w dniu wczorajszym: · 

~rawym s~y~e organizac.}e n;łodzie- . Oczek!wane !iarcerst'Yo nie maszeru- k~ór~ch 11ędu _dY:goce - t~lica, domy,. po- „„.ślubujemy 
zowe, partie polityczne zw1ązk1 zawo- Je - kierowmctwo defilady przesunęło "'10trze. Czołgi zamyJ...aJą tę wspaniałą, t , . ł . : Na1t·od?wi Polskiemu 
::1 t · ' · ' · · · · .J. ·11 . d · t · d f'l d • s ac mez om me na s razy naszych gra-
uowe, s owarzyszema. Las sztandarów Je na komec, poza woJsko. Teraz masze- Kl rn go zm rwaJącą e 1 a ę. ·

1
- ·, Od. B łt k ·N' · 

bia-~o czerwon h h . b' · · - l"t D . . . me na ize, a y u 1 1ss1e . 
• 1 - • yc , czerwonyc , me ie- ~uJą orgamzacJe po i yczne. z1w1my s1ę 'V godzinadi popołudniowych w gma- 1 . . . 

sk1cht zielonych, - las transparentów. ze brak PSL. chu województwa odbyło się przyjęcie . Z?'o~?ym wys1llnem n;łodych rąk: se~·c 
M. · · · · · · · · . · dl b 1 h t , · „ I I mozgo w· zagospodaruJ emy te ziemie 
• 1emą s~ę wszystkie kolory: _rzekł- ~a ~rgamzacJam1 pol~t:yc~ny~1i idą ~przy Y ~c na uroczys os~i .~zczecm- i złaczymy je .1a zawsze z Macierza ... " 

bys - ogrod kw1atów. związki zawodowe, b. więzruowie obo- slne członkow rządu, generahcJi, przed-,. • , . • 
_ o. d 10 

.. zów koncentracyjnych, organizacje lstawicieli Armii Czerwonej, Ilrzedstawi- - slubowama dotrzymamy! 

nn·erski ~o z. d b przybywa mt arsdz. zy- spółdzielcze, Lig·a Kobiet i t. p: cieli prasy polskiej i zagranicznej. 1' 
i po o e ramu rapor u o gen. · · 

Lemontowicza dokonuje przeglądu od- ' 
działów wojskowych. Za chwilę przyby- M••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••1•=••••••••••••••••••~•••0•0•••1••••M•••••••••••011 •••1•"11•••••••"'''''' 1'1 '''''''•••••••••• 
wają również Prezydent KRN ob. B. 
Bierut i Premier RJN ob. Osóbka-Mo- ADOLF OLECHNOWICZ 
rawski, witani okrzykami. 

Za ukazaniem sie samochodu z wice­
premierem M:ikołafozykiem publiczność 
nbucha okrzykami na jego czesc. 
W-premier Mikołajczyk swym pojawie­
n\en1 się wywołuje zawsze i wszedzie 
entuzjazm. Tak było wczoraj na ·wa­
łach Chrobrego, tak jest i dziś na Ja­
snych Błoniacrh. 

Hymn państwo·vy. 

o CHŁOPSKĄ S~KOŁĘ 
Historia szkolnictwa w Pohc.:. to lań- nie. to i tak w mieści~ mieszka 1 pizy rodzi- szczucha, nie ginął -;t:ljąc się „irtdigentem 

cuch ciągłych reform. A mimo ~y-:h reform, cach żyv.ri się. dyplomowanym'', um>oiącym ży~ i pacować 
nie ustaje wołanie W<;i o szkoh. -W'ięcej - Tymczasem chłop chcąc dzi·~cko uczyć tylko według ustalon·-·~0 intelige11rkiego sza­
wołanłe to stale wzmaga si~. W nicsek stąd, musi um1esc1c je w mieście. wy1lająć mu b.lonu i w specjalnym „kulturab .,,m" kl ima-

że :eformy te idą prawdopodobni<'! po f~łszy.~ 
1 
tam ~i~s~kanie, ';ltrzymanie - a wi~m! ile cie. . . . . 

weJ drodze. Dotyczy to tak e>1gamzac11 I to ?zis.iaJ kosz~uJe. Ty!ko bard~ą meh:zne \ To tez z w1elk1m entuz1azmt.m trzeba 
wyjątki mogą SIP z tymi kosztam uporac 1 

· 't , f k · · · · · · · d szkolnictwa w Polsce - zwłas?.-;u rozmie~ " ' · I pizyw1 ac a ·t, ze gim.1az1a na w.;1 JUZ ro zą 
Ui·oczystości rozpoczynają. się. Tłu- · , , - · . · Nie jestem ani wyznawcą oPp,uatyzmu 

1 

sie. Nie wszystkie one są co pray;da chlop-
my cichną. szczema szkot srednAch. 1ak 1 p~.:.gramu -

h Id k ł wsi i miasta, ani zwpl-;:nnikiem j 1l~!ejś kasto- skie w pełnym tego "lowa zna<;zcniu, a to 
S t f t . 1 b ł r 

1 
zwłaszcza wyc owa i.:t. zie tu o sz o y dl ł 1 z a e ,- wo1..: -owe przy y e z „e e- \ , d . d d . . . d d . . wości, ani bałwochwalczym _ wi.rlbicielem atego gównie. że Holk odpowir.:kich nau-

nieJ· Gón-· : z (~da[ ;:;]-a \J ·ęc · „ P · ~ ' - sre me; tru no zisiai, w wu Ztoe!>lym wie- wszystkiego co chlopsl.-.ie i wieJ'5kie bez wy- 1 cz_vcieli. którzv_·b· rozumieli i.stt'tl'. szkolv 
• l „ • l~ ' I{}_ zaJ•r 1 eu:-, I I h l . d k „ ' • . , . - J "' 

dento\\·i Km ol•. B. Bie rutowi hryiP 1 ~u, ~ ~za.sac pe neJ cm?. r~CJI ~ziwic się, jątku, ani szowinistą bezwzględ :ego powro- chłopskiej. To też wy:iaje mi sic. że byłoby 
'.''0gla i h1·:;ł~ bursztynu - dar Dolne50 I ze W!es me, chce zado;~ohc się .57 ~0ł~ pow- tu inteligencji chłopskiej do w~i . dobrze, żeby nauczyi.:;ele ci zj~::hr.li się na 
Shska i dar Pom0rza. szechną. ktora zresztą 3est tu c ~ągie Jeszcze Zgadzają się wszy5cy z tym że kultura specjalną dłuższą konferencję. 

P11 (cp1 .ied m sza f, \ - polowa. Poświę~ ! często niepełna. I nasza jest w znacznP.j mierze pcchodzenia Ale, mimo tych szalonych 'rudności. w 
c;:n:e s;:1:r.·'.' '.1nrów ,- u~~nd?·w~n~Teh przez Ludność wiejska w Polsce, w &tosunku szlacheckiego. Przyw<,1 y szlached ;c widzi- jakich gimnazja chlór:>"kie na ""• ''"yrastają. 
SJ!0-"' 1"::~· :'. L ':"'•1 szczccrnsk te J t:1 ał0P;:rodz- do ludności miejskiej, i;tanowi 0Jbrzymią my na każdym kroku - tak w życiu pu- 1·estem gl„boko przekJnany, że l)r<:ct.s wyra-
ki·' dl °' ,·-0 ·1«]r l"•)"'"ll" " n~„,-)l"C""11" '"Vi'a · k '' T k ł · · l k bl" · l · W " ~ -- - " 

1 
- , •

0 
' :· ' , ,„ „ -'-'~"t - · '.·· ~· .:.>L < w1ę szosc. ymczasem sz o y ś1edme o o- 1cznym, )°a< 1 prywatnym. ny~cy prag- · · h b d I 

~\ ""'•rnet--z1, 0 o·o 1 <l' " 10 A,rw ,_. "„Jiot'· I . lk . , . Sk k . h b , . Cl stama ic tam ~ zie trwa. 
~ „ „ .- '': · <- t , • " · · t' 1 ~-· _., • way się ty o w miesc1e. ute tego Jest ną tyc przywar wyz yc się. 1.:erny roz-
Dc!wr~~~,1 a S:.;;~an<hl'll 1-g~ wa~·szaw.sl;1e- 1 taki, że- chlop, ma b -~zporówna.lHl trudniej- wojowi kultury naszej nadać nJ\\1 drogę. Powiem więcej - pod świadomvm •lub 
"n ·1v11„ Ll J}On • ti"CJ'' 'C ~'" T- •·z·rz„m G"un d d · · · n·1es'w1'adomyn I ' d · k · · · .„ ,"'. ,' --- ' . '"·J "-" -, :. - L .- szą rogę o oświaty, mż m1esz-::zamn. Ten Źródlem tego odiudzenia h.t•ltury jest 1 wpy,,vern sro . ,., ·1 ~ a wiei-
walci_u · WręcZ'.'l'.~~L ::idreSO\Y hołdowm- „równy start" to tylko piękne do,.,,a, rze- przede wszystkim wie5. I nie w tym sedno skiego. gimnazja chłop.kie i licpa staną się 
~~~~ ~r~r~i~~~g-uc3 i Lerenowych na ręce czy~istość j;st t~. dla d,ło.pa równie t~agicz- rzeczy, żeby inteligent chłopskiep pochodze- specjalnym typem 110 wej szkol!· najodpo-

na, Jak ong1s. Coz z tego, .ze w zas~dz1e nau- nia koniecznie v.'Tacał do wsi. clioć to nie- wiedniejszej dla nowej Polski. \V szkołach 

1 
i\!a~'Yza1~k ży~iie ~·3ki wst~pujc na. try- kn v; szkole jest bezpłatna, cói: z tego, że wracanie jest bezwzględnie krwwdzeniem tych, coraz częściej to się widzi. Laczynaią 

' lll1 1" l wz, "" zoinJ "'T"Y 1<) d..,.,„ J)iech d · 'ł · k 1'uż dziś umieszczac' dz.1"ec1· S"' u· , _, m1'eszcza-
' · • • . ·' L • . - · : . •J •• :" • • • ustawowo prawo wstępu o S71'o rnaJą wsi, o radaniem jej z własnej, l trudem wy- " 

C'O złozena przycięgi. ze mezlomme wszvscy jednakie, ki'!dy chłop z tej nauki kształcone]', osoby na r7~cz mia3t" Idzie oto, nie. Wydaje mi się, że iest to ,,hi;iw bardzo 
~trzPc lY d" 0T~111~e na Dałt"ku Odr ..,_e · ,1odat i· tak dl · t " k · d' · p · 
': .~ . ·r. '-t • 6 

;-. . J • '. " '. "' bewłatnej i z tego ;Jrawa w~~ępu niemal żeby inteligent-chłop nie zdradzit wsi w tym a 1 1 · a mias 1 · Ja 1 .::,. wsi omi-
1 Nr sp Luzycne1 ze nwdy nię s tad . ł • k b c ]·am tu korzyści zdro\\•Otne dh dziecka z 

"' ~ . : · ' .-, "' · '· zupemie nie orzysta, o nie moż~ o praw· sensie, że zachowa on w swojej r · scbowości, -
Od"1c:1111 ~1 c me duclz!1. - Usta powtarza- ' d t l · d · · · dz' · L• k. miasta, d - ekonom~czne dla w:i Ale za-
. , d · . , • · ł . - 1 a spo Y rn się zisui iec1 :·a,t ps 1e w w postawie wewnętrznej i stylu n·cia i pra-
1 ~ cwar o 1 wyraznic s owa przys1ęg1, U · l t h K t · h }' k stanówmy sie chwil„ :r d SJJrawrt -.1, chowa 
~ • ;. 1 · • T ~ · 1 ta' i · mwersy e ac , w onserwa onac , w 1- cy wszyst o to, co j'!&t najbardziej warto- . · . " ·" · ' , -
., oczv „c rne1 Z) sa n10ct<e Jar s - . h . . h zk 1 h d ma. 

·. . . · . · ccac „ w g11nnaz1ac , w s o ac zawo o- ściowe w kulturze wi•:_;skiej i w:\icsie w ten 
, , „Nie rzucim 2,ie1'.11

. (;kl'Ł ~ nasz ród" - ! wych, ale ci uczący się, w stosuriku do ca- sposób oryginaL1e wartości do bl~ury ogólno Oto uczci\\·. pro3t~ życie ch1t>pa. życie 
rrnmy Z'::lbranycil spicwaJ'} Rotę. lej wielkiej rzeszy ludu wiejsk;ego, stano- polskiej. Chlop-inteli,scnt więc mc1 niezmier~ · na serio, bez pozy, · lidna p: ,_a 10lnika. 

To ch·uga - pl-ę~na prz~rn i ę.(;;a. I wią nikly procent. \V dodatku ten mały nie ważną misję do spdnienia. Ale póki do- .
1
praca rzetelna, pozba•..i-iona t<..r.i·J · !·:. ~"-'.nlyna 

'?o odfoiew;P in Iloty _ p r z t>mÓ)Vie- pra-:ent, _to ;v~a!e nie ~aj:dolnit.:~; ze ~si, ~tęp do gimnazjum b;dzie mi:tl ~ak. trud~y J niewąt~li~vie na ~harakter wyd1c wawc:i.y 
nia Prezsdenb. Bie:·utu i marsz. żymier- tylko na1czc:s,c1eJ - .:lz1ec1 ~hLpow ~~Jbo- 3ak ~otychczas, a zwbszcza pÓ~; 51~az3a 1 chlopsk~eJ szko.ly 1 b lvdzo d_od~«~ . ~ na wy­

skieO'O _ po przemó-c;;.rii.;niach Prez. Bie- 1 gatszych, ktorzy mogą sobie pc-zwohc na te me wprowadzą w program ;>r.:icy 1 wy- chowame ucz111a. Wykrystalizuj-. sir; tu no· 
rut dokonał dekoracji z~rnłu.1onych pio- I utrzyn;anie dziecka w mieście. A więc. znów chowania treści kułtu10wych wiejskich na wy typ człowieka, 'la którego '11ecierpliwie 
nierów j dzialaczy z Pomorza Zachod- ' selekc1a i '.'cale me demckratyczM. codzień, a nie tylko odsw~ętnie r óty będzie- czeka Polska, człowieka, który wykształ­
niego. I W mieście jest odwrotnie. M~ly procent I my g:ibić nas~ych l_ud::i, którzy •p,;gliby i ~o '. cenie sw,oje ~ęd:ie chciał i będ:-;e umiał przy 

I wre!"zcic ckfilada: _ defilada j akie j r.tai'O'\·i młodzież nieucząca się __ prawie 1 \~111111 o~egrac :wa:ną rolę w 1<s~t~ltowamu stoso~ac d~ zyc1a ~poł.ecznego i :~ '~µodarc~e-
R ię już dawno nie ·widziało. j wszystko uczy się. I' się noweJ, rodzimej k·1ltury poJ,1.:q g:', ktory _nie będzie. 1.ik dotvd •. :;at u~vazal 

Defiladę otwiera z:w.M. niale ko- . . Rada na to jest taka - ITI'~:.; powstać I się za waznego przez !-et~ fakt „ I.';· lC mi1 
szule, czerwone krawaty. Masz~ruje I Dlaczego? Bo są szkoły na micJ~cu. . gimnazjum we wsi i musi to być gimnazjum maturę, czy d~plom un!wersyterk~. ~zk~~a 
grupa sportowców, klub sport0wy Dlatego to mieszczanin, naw!c ten który : chłopskie. We wsi dlatego, :'1•1:.y prawo c~lops.ka wply~ie wreszcie na us1.1mt,c1e ro~­
„Zryw" i Q"runa rowerzystów. Następna znajduje się w trudnych warunhd-. materiał- kształcenia się przestalo być fik...ją. a stało I n.ie mi~dzy wsią, .a m tas~em, 11:1 w!·l;cz " n~ t' 
idzie 01'·1I TUR. Turowcy i·eprezentuią 1 nych ( woina zniszcz:'-· Ja wszystkith - tak się i dla chłopa, dla lrnżdego rl,lr,po. realną się wsi_ od. ~ok~t~Jąceg~ 3eszcu lu i owr;z1.~ 
się lepiej ocl ZWM-u, niosą dziesiątki ,miasto, jak wieś), m'>Że dziecko do szkoły rzeczywistością. '1. chłopskie d! i~ego, żeby ' poczuci~ mzszosc!. a 11~ 1 asta -- rJ c horo,)1 -

flag czerwonych i niebieskich. \;v'itają. / wysiać i wysyła. Bowiem mi.-::sLc.zaninowi . chlop przez szkolę typu miejskiego nie za- : wego n.ieuzasadmonego poczuci..1 :.,.Jrowani..i 
członków Rządu na trybunie podniesie-i wysłanie dziecka do szkoły n1~ zwiększa · tracał już wreszcit; sw::iich warto5o, nie prze,. nad wsią. 
niem pięści., tak bardzo kosztów. Czy 0110 się uczy, czy l kształcał się w tuzinkowego int.d1genta-mie-

• 
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TYDZIEŃ w p ·RAS IE 
artykule p. Mitznera, poseł Zilliacus dodaje, 
że od miesięcy mówią mu jego p0:~cy przy­
jaciele, wśród których, jnk powiada, są <:>soby 
w ~·sok o posta wonc, że ambasador brytyjski 
w· ·warsza wie „utrzymuje stałe i ś t!~lc stosun­
ki z ~!ikołajczykicm", w,·wicrajnc na pol-

e k . . rl J skicµ;o wiceprcmieru wszelki mo.żli\\ y nacisk, 
zy omu. się _to. po o rn, czy n:c, cz.y kto 'I pełnia , zastanawianie rię „R1e;oz) uospolilej" Niewątpliwie mają one wymow<'.. !ile bynaj- nakłaniając go do; zerwania z rz-vlcm koali-

na. nas będzie mow1ł centrum, c~y nawet bę- nad tym, czy nalcialo w naszych 11wag11ch o mniej nic tak11, jak to sam chyha w siebie cyjnym i dorudzając mu W\.·shwir. nic nieza­
dz1e ~as nazywał „reakcją", nicz~ ;·;.•1 to w rze- „akcji" p. Ozgi, u.żyć wyrażenia „rlar>Jwano chce wmówić „Głos Lndu". :Nic p•if'hwalamy 
czyw.1sto~ci politrcznej nas1ci.:0 k"<Jju nic od- ' życic", c1.v nie, wydaje sic; nam h 1{ kiepskim żadnych burd, mówiliśrn\' o tvm 11 ten sam lcżnc, ażeby w wyborach 7.dobyć władzę. 
m1em .. Xie jc~tcśmy, nie byliśmy r:gdy i ni· żartem. Chętnie, whrew na\\ et op:nii tak po· sposób inkże w Opolu, ale nie ~·\ulimy, by- ?vfikolajczyk - informuje bry!yj~kie spo;łe­
gdy me będziemy ani partią c~r- : rową, ani ważnego organu jak „RzeC7pOspo:.;ta", powtó- śmy mogli komukolwiek zabronić <kandowa- czef1stwo p. poscl Zilliacus - był tym, któremu 
żadną reakcją Czy to ~ię komu p0doba, czy rzymy jeszcze raz nasze słowa o darowaniu nia nazwiska czy to naszego w!f Ppremicra, powierzono brytyjskie fundusze na walkę 
~ie. podoba, byliśmy z:iws.i:e, je,lr~my nadal żvcia, byleby tylko !·1dzie nic '?!nt;lL Chęt. czy to premiera. Nic chce „Głos Ludu", że- podziemną w czasie okupacji, kt.'i1 c to fun 
i me przestaniemy by~ nigdy 1.:!w;e:ą. I nie 1>011 icmy „darowałeś ż}C'ic" b/dcmu, kto by skandowała nazwi,ko Mikołijezyka mh- cl usze zosialy szc~0ko .rozprow!'.ld 1or.e po Pol-

. m1irrł zabić a nie zabii: niceh t' !ko lud .de dzież harcerska, prosimy bardw, niech je sec. Gdy do Benna, 1ak pow111d.i, zwrócono 
PrzeciKnicy na~i dobrze wied.!ą, jak i mv, żyj:\, niech' nie leje si~ krew lur\ ;ka. skanduje PPR, nie ma:ny nic pne:·iw. si~ .Z intcrpcl~cją 0 po~hodzenie . kw?ty pół 

*e .to ni.c są frazesy. Właśnie to nr;~ progrnm, o ') R . l't " . I I . t N t t t r , . Gł T I „ miliona dolarow znalcz10nych 05LH.tmo u 16 
1lez to JUŻ lat przed w:: buchcm w'.lfn .• -, doma-k1 c 
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1 >~ !~uc_uk C?.Y oficerów zaangażowanych w dział11ln'JŚĆ 
gał się reformy rolnej i uspolcc~!licuia środ- sun_-u ~o nas na z G ne u .. \~Cl · .· u c u~rzy- . ~ przez swą po 1 Y. >;, 111 ~!-a ei.nie. J~ . po· wro", rzndowi od owicdział on ż~ wie fvlko 
k611• produkcJ·i, CZ)'li akurat teiro, Cl' dz·.·~ 1·cst m11JC się w swvch w~~tąp1cn1al!•1 firzcc1wko wiada p. ·werfcl , od mtcnc11 poszoegoJnych t"'ąh 1· 1 'h Pkt' ' ·tł 

" u • ' • • - t I · L 1 „ · I t k · b' dk" b' t ·dl o \'C ro a rac , · ore przczna '..".Z'l!1e zos a v 
fundamentem nowego ustroju w Pc.lsce. \Via- ?am w tonie p_ow_aznym, o Y e ,,'J o.~ uc !L jCC no~. e · me ! 0 1 prz~pa iem ;_o ? Y a\ na "walk odziemna w Pobcc . .:-1:,. oznacz~ 
śnie to nasza partia prowadtila P"Zez nicje- iest l~Hda_I taki, iak Z'.lwszc, to lUaczy JJie· 1 rcakcJI, będącej !1arzi:d.ziem anty!) ·) · ~loch, an-· to wcdłif p arlamc.ntarz st brvtv·~kie!?"l 
den rok twardą, nieu:;tępli" ,1 w i]hę z rcżi- przcb1era1ący w środk1ch. tvnarodowych sił, mozcmy szacowny organ 'd · . , g P 1 b ) Y · k. · ~. 0 

' 

· · · · I PPR-u calkowicinc uspokoić. Mam v własne P0. CJTZ<'ll C? c 0 sposo u, w. Ja 1 \\ 1cepre-
mem sanacyjnym, zno .;ząc wskutek tego bez- Charakteru ostalmqo wys!qptCJJJa organu I 1 ·n d . 1 0 , . k . · l micr • fkołaiczvk roznrowatlz1ł bt fundusze, 
ustanne, ciągnące się ct.łymi lata'n:i szy)rnny PPR-u przeciwko nam' nic zmieni:· w niczvm fe~· nai:ii si., ry a)C, ~Ok('! P~<:k n\ l .;;czyd le, gdyż nic ma ż1iclnej \\~qlpliwości co do patrio­
i prześ.ladow.~11i1;1. Z;rn!Cnników. dti lcjszcj nawet. to, że użyto obecnie do; 1t:iku czoło.we >_rs.m}> Itt 1tic 1 hl czlją 0 .~: 1f · ;s.~u 1ę ? ca- tyzmu, z jakim spclnił on swoje u~danie. 
czołowc1 partn me by,;> w Bcrc~;.;, gdtie mr,· pióro lego clzicnnika i że po pió" 't' tvm moi:- 11 .ac. 0 1 ) a. c ops a W} , z. a. • 11 ,r, c a'\llO z W . . r • • 

byliśmy, ńhoc· trzeba nri.)·ziiać, t'i , b)'lo 1·c 1 I · 1 1 d : , · k. · 1 k. p1elnszck, politycy chłopcy iuz dawn'J pro- cdlng zdaJJia p. po;sła Z1lhacurn oznacza 
• c I ' . na JV SI<; )y o spo z1cwac JC ·1f'"'O a ·1cgo I l „ . . 'k . d.. \I . . t t . t .· t . 1·t ·u·k 

dosv·c~ pod b 1·c · k · l l • · · . -. · · .· · · · +· I· t • · e -. . wac zie się za rącz ę me arą .. 'l•rmamv, ze o. na on,1,rn~ , ze „sy une-Ja po 1 y:-1na :ul ·o-
. , o n JU • uc owcow, po w1ęz1c- J>rl)lHIJIUI.lleJ umiaru l .u' u. ·"-m 1.•mtaru, am 

1 

, · · · .. ·. b 1·t . 1. 11 · k· I łaiez)·lci zależy ·w · nacznc1· miar""c od te«o 
niach sanacyjnych. To właśnie 111} w czasie taktu OUY\d<cic nie ma nuda~ PSL osłoną eius JUZ naJ\\ yzs,r,y! Y r po 1 ) :''<: c 1 ,0 rs <1 . · . ' ·' .· z. : . - ' . "' ' 
okupacji 1·edni z naJ·µierw:;z,·ch pC>dJ.PJi§mv dl ' lk" · · · k ·· · · p ' 1 · traktowano powain1c. Ktokolwi"1' mvsh że w 1ak1m stop mu u waza su~ w1ccprrm1cra pol· 

' ~ ' .a .wsz~ . ·icJ rea ·cii --bJ?Iszc 
1
P·, ·, fhrtc • oma· partia nasza będzie służvla ob·~ ·~m ·ho,:.om skicgo za :!Odnc0"0 politycznciro ui'rzywile1·0-

walkę na szerokim froncie z hitlero" o.ka. prcc- w1·11ąc icszczc raz })rL" Ie" "o "J\ c ur'lCZY · · "' '" · " 
t ', · ·s· · · · ''d. "i "i "·· . 1· · 1 i"est w błędzie: wszvstko i·cdno, czv ui)· śli tuk wania i poparda ze stron'-· bnf.,,.1'~\ic1· Stad-

mocą, kiedy na innvch długo; 1·~·1cze trzeba s O'CI w /C'Zl'cm1e ,, iwa o iv 1~ J)Iszc su ' ' · ' · ' · -. ~ ·\' ·r 1 I· t' ' b 1 ~d •· '] · · · - PPR w trosce, bvśmy nic stoli si•' „,arzedziem zaU\\·aża p. Zilliacus - p0"·aga ~vtuacj·i, gdy 
było czekać, żeb)· ich obok sicbtP, 1'c;ko towa- szn1c p , ·er c >v to o c 10 O"O no naro ' "'· ' · ' 

·! · I I t · ' · l · I b t " · · I 1 · reakcji, czy reakcja tak myśli w irosce bv- ambasador bq t vj ski nakłania go do zerwa-
rzyszy broni zobaczy,_;. k 0" y, 0 )

1
.' orkgo fa et.a ot Y. u ;:Ll·m:;c ui ~- śmy się nic stali narz<;tlzirm P.Pil-n. i'\~rzi:- nia 7. blokiem J.«oalicyjnvm, nlh0•.v:cm prawe 

Dziś nikt nie ma pr::twa nic a•1m zarzucić. 
1 
° c1"'~ 7 ~ ;.ie a <lee.n Y Zndar yjłncb, c '?C iy n~J- dziem już niczvim nic będziemy nigdy. Je- Rkrzycllo partii ?ilikołajcŹyka „obfiiujc w rea-

u· t 1.• 1 . d t . mr 11c1 uzasa mone. awa o v !:lę p0w1a- 1 , d ·· ln 'k· ·1. I· · · t' , t · kl I J • • „,, · 
ny rwa 1smy w wa ce teJ o o~ >i;n;ej chwili 1 .1 .. · W f 1 ·ł , . · 1 t s csmv samo; zie ym czynm iem w po ityce -''JOllls o\\ z CJ · asy po s OCJ, "'"ra pomo· 
ponosząc ofiary na pewno nie mn.„jsze, a z c n s usznie p. . er c ! \\ asn;e 0 •. ~V' ym polskiej. sła porażkę". P. poseł Zilliacus dod!Jje, że we-
całą pewnością dużo więks.w 0d 'ilńych. ie <!d!yskanym po t) lu "'.1ckacl! ::5zc~cem1c, wł~1- . , . . " . dług czł0nków Labour Party, którzy bawili 
trzeba chyba powoływać >ię na te dziesiątki SJ?-IC ~a t~·m ob~hodz1e, ~\o;y.,tnk .zupcłmc Pr~cdsw1ątcc7:nY .',',Robotnik wv,tąp1ł ~no- nicduwno w Polsce, powodzenie brytyjskiej 
tysi"CY domostw chlo1J0Kich, spabT'\Th w l'ol- me n~1ał i;i1c '."spolnego z J~1K1m1..:,1lw~e~ spra-1 wymi „rewclacJ~llll na tc~at P.',L, ma1ący- polityki odrywania partii ludowe1· c,d koallc1'i 

sec przez okupanta <iła sterory1uwa111'a r11'e lk 't · d „ d · 1 1 ł k' kl, d i. · · • ' u ~ Jn Y om '' CJ w o -"' wami pohtvk1 wc>1 nętr. LUCJ, było mmCjSCC na j mi tym razem rnny zupelmc cłuraktcr, mż moz· c b"c' lia"!cm . 10 , •0· d ~ , •· p 1 
ustającej ani na chwili: w walc'.! . a zorga11i- ca -~"I '1. J~ no~c naru .. ową, m.~ -~rn no _>yo; te wszyst -ie, z - .or~mi otyc"-'erns wystę- se~. Tw1er_dzi . także, że od czasu, ~gdy d<J Pol. 
zowanej w steregach Laszcj pa,~ii wsi pol- podCJmO\I ~c prob par1~ J~ego '~u, „hols~11 ~· . powała pr?s.~ zbloko\\ ana. sk! po~nocili pr;zedstawicicle rzqdu brytyj· 
skiej, nie trzeba chybd przypomim.ć, że set- Przyz~ajrm,y calkow1c1e rację publ!cysc1e „Robofmk podaje mi~nowicie treść li~tu slm·go 1 amcryknńskiego, usiłowali oni wyko­
kami tysięcy m•Jrdowali okupa~ci chłopów „Głosu Ludu , al~ s:J-:qd o.cl ty::lt. slu~':nvr~1 I po;~ł~ Labour Party,, Z1lhacusa, znanego, J.al~ rzystać po;litycznie cii;żki stan apr,!wizacji w 
pol~kich, członków !lH>.~ej partii, mszcząc się ~"ul! d_~ 1~yp.om!n~111a w1~epre:n:t· !"OWL !lh: powiada organ PPS, z ?Zęstych. wyst1!p~cy P,ot~ce, dając do z_~ozumicnia .. że świndc~e~i~ 
za ich twardą, patriotyczną po:>tawę. albo w ko;la1cz~ AQ\\ 1, ze JC,ZCZP, rok, czv p11ltora ro parlamentarnych w o.bron.ie Polsln. List s111~J IJ ._ RR ,~ dla Polski będą zwiększune, „Jezeh 
najlepszym razie wywotili ich d'l obozów ku tc~11 ! u.zna" at ~a leg~lnv rT,ć'.'l Rzecz":- J?a~lamr,ntarzysta ung1clsk1 ~vy.dn;.1-. ·Jwał ~\T pl- :Jhk~la~czyk zo;stan!e premierem". 
śmierci i na obca ziernię niemi::- , ką na nic- I pospohtc1 me PK!Viil, e1le mny 'J·rodck po!1- sm1e „J'\cw Statsman and Nat.1on w zw1qzk~1 . \\ sl?oinc rewclacie parlamentarzysty an-
wolników · tvc111Y, o cz1m l tak zresztą w~ZY5$!Y wie- 7. artykułem naczclnrgo publicysty „nohotm. g-1clsk1cgo, znanego z obrony interesów· Pol. 

· dl'.ą i brz „Gl~s11 Ludu:~ Ta.k zal_>'h!)' P·. Wer- ka.". na temat dzi.ałulności amba~'ldy brytyj- .,ki i nacz~lncgo publicysty PPS-a podajemy 
Pozwolą panowie, k !6rzy ua.> 1ita.kujq za fla te_ ok:zyk1 n.a cze~c ~hkoł_aJC) „;:a, ze do- sk1e1 w 'Vars.za,y1c._ „ . bez i;adneJ obawy, że mogłybj" nas skom-

naszą samodzielność, ale myśm~ walczyli wła· patn11c 51ę w nich az szczegolne; wymowy? \V uzupcłmcnm rnformacp, Z'HVarlych w prpnutować. 
śnie 'J to, żeby nam już nikt ni;;dy nic nic 
dykto\vał, jak nfl.;:01nu nigdy dv\tow·ać nie · · · 
chceniy my. Pozwolą panowie, '.dt' w tych IHHIHIHl!IHIHHIHHIHHHHHHH ... ~ffffl~~••e<Ht4IMl"lll0•1•11'4ltiMNt1••••~HIHIMIHl114114ł•IOD10IHIHNtffl•te~tiNGNIMllll•lo11"~1HIMl1<1l„l-ffOHtlMH1 

pogaduszkach o reakcyjnym ch'lrnktcrze na-
szej partii nie ma ani źdźbła prawdy. Wpro· TADEUSZ OPIOŁA 

s a Zlqczenie • WSI • I m o 
wa.d~ają panowie co r;ajwy~cj pi,micszanie 
po1ęc na tym adcinku, wam chyb:. potrzebne 
jak najmniej: bo i po; c'o ludzie Il• :iia źle mY­
śleć o demokracji, a d.)brzc o r~11.k(ji? Niech 
panowie wiedzą, nam ro też w ;.:le nie jest 
potn:cbne. 

Tymczasem wbrew ,'.eh-owemu ;:oz•qdkowi W ek1esic ostatnich nieciu wd,ów istnie- wojennych" oddawać wszystkid· plonów checki z okresu szumny:h· se)m.iw i se1mi-
i z oczywistą slkoclą dla clalw~gr, bztalto- nie ośrodka dyspozyc;( p.ańst\V0Wf.j i naro- swej pracy miastu, które skąp.:> doi;tarczając ków w<irsza·wskich za dawnej nlacheckiej 
wania się sytuacji w fo;lsce, P• t,a czterech d . . , 'd t 1 h k wsi' wła~nych produkto'", - łct!.· t.o'·.v, wsze- . k' . R i· . \V' . ł , 
partyj, przodujących w koali-::ji rządowej, owe1 na wsi, wsro wars wy sz ac ee o- - " . i mag:iac ieJ zeczypos;::;o_1teJ. ,,. te) w as-
nie przestaje pomuidać PSL nie tvlko 0 rcak- ziemia11skiej; spowodowało, że P..Jlska opóź- lakieg:> naczynia, żelaza, ~oli, skóry itp. - nic atmosferze stolicy można było odrazu 
cyjnoś-ć, ale i o udzi.::hnie pomocy zaws1e niła si~ w swym rozwoji..l, że jej ~;rlskie tern- równiel. nie mogło i >iic chciało str.wiać „mły znaleźć źródło inwen~~i sana.:yinej prasy 
~ wyrafn_ie przez nas. r:11zy1rnnej P.U i~ienit1 po ży.:ia nie mogło stworzyć 'vvnarczajacej narek" w kursie przedwojennej ,„„,Htości ów- brukowej. która jakże łatwo zd.-.bywała po-
1 wyrazme przez partię ;1aszq po'·~p.aner war· dl · · . d · h b k t, B k p 1 ' l , · d · · hł 
cholskiej działalności .l\SZ-u. ~~i· i1ikomu ~ . rozwoJ~ nowocze:1;ego pa:lE·~,ra yna- czesnyc an no ow an u 0.:<1 >ego. pu arnosc, prze stavv1<.Jąc c vfH w swy-
n!czym nie grozimy i n.iko~p nie po- . miki. Powtorzyłaby się ta trai<d1a, gdyby Zebrało się jednak tych uprzct:lnń ze stro- wolnej karykaturze: 'X'itosa be:c. krawatki, 
p1eramy, ani też nie szukamy nicz~·jego c.becnie - centrum dy:.pozycji państwowej ny mia~ta więcej i głębiej sięgai.)l ych, które Rataja w łapciach podlc:.~kich. czy zmyślo­
.popa~cia. ~harakter nas~ej działal~1ości znalazlo się wyłącznie w organ:?.rr·ie współ- :z.alewały wprost miejską opinię płycizną i r.cgo chłopka, który kupit tramwili alb.o ko-
JeSt iawny 1 legalny, ~ny me 1:'!'1zcbu1emv · · l k' · · · · ~ ... b b 'l ., · J ' cl · 1. h K I z I · b k 
uciekać się do terroru, nam kartki WfborcLa czesn~J .wsi Ros 1eJ ~ w JeJ -· c„oc "'( ~a- ezmys nosc1ą. eszcze w sro own•c.c ra- umnę ygmunta m !1.::1esze .. w zą e cze-
wyslurczy zupcłnir. A!akuj<1cy 11 '"' panowie wet :dnie dz1s przyspieszonym - tunpie zy- kowa, Poznania i inych było po-;1 t)m wzglę- sancg0" cwaniaka willszawskiegu ; ku stra­
ąohrze, o tym '~iedzą, tylko nic ..:htq tego dać cia i pre.cy nadawało bice; i rozm<,ch rozwo- dem lepiej, ale jeżeli ·w Krakowie "''Pływał cie , • ....- kantar szarpaneu >'' chłopb. Copraw-
poznac po sobie. jowi m.rodu. na to duży odsetek inteligencji chkpskiej, w da d0 mylnej w WarsZ'.l.wic opi:ii; c: wsi pol-

Dlatego tei: dziwi n:is, że „Rzeal1ospolila'' Sprawa to jasna i nc..wet naj!n i dziej we Poznaniu rozpoznawanit> w chhpie zawodo- skiej przyczynił się fakt, że eh~>!; podwar-
po; naszych " yjaśnienic1ch prób u'~ je.;zcie rat wsi rozmiłowany syn czy prz~ 1n,·iel ludu, we go n.lnika, to w \X/ arszaw;.„ 5tolicy w ~zawski stanowi w cluiym zasi?,gu element 
wracać do sprawy rukomYch ,Jakti'.w", po- k I p I \ L d · · k · I · · · h h h 
ruszanych przez p. Ozgę Wdzięani jesteśmy tóry przysz ość i pot(fgę o<; ej u owe) Ja że wie u na1povn.~.me1szyc q>rawac przejście.wy, zarobkujący na z.y-.hc strę-
„Rzeczypospolitcj" za oświndczenió: że to nie chce budować od zierui i od .:hlc-pa, rozu- nadającej ton całemu krajowi , roc:,żna było ezonych !Jrzez wielkie miasto, ~yp. który da­
s11 "cale „fakty" i że „Rzcczpo,µo'·:a" ni~dv mic ustiój współczesnego państwa ; narodu. nazbie1c<Ć sporo wszeł,.J..iego chw=>~tu. loko odbiega od typu prawdziw..:go chłopa. 
o„i.arżcl1 p. Ozgi nic roda\1 nln 1.u „fakty". Rozumie. to j masa wif'jska. kt6r A rada pa- Nie mówię tego dla wywoła·1i.- niechęci 1 z . - . · t ł b" ł 
Ale nie widzimy potrzeby dysk ;-uwanin na 1 l k , 1 k . . d W . k , · d , rozum1cme wsi ;:J?zez mia·; ·J pog ę 1a 
taki temat, czv W\-ru ·!cnic, i.e J:rmuś, kto trzy, ?e wspó.czcsna po ity a or1 r.ps a me wsi o arsz«wy, miasta ocnamgo pona , · d k b d . · R l L , 

)k 
'k I 1 k' p l b h 1. · . i JC na· coraz ar z1e1 . uc 1 uc.nwy. upar-

przcszedł do St, dar911 irno ty.cie to ukurat ty o nie um a miasta, , ecz u•· wa a swe wszyst ·ie w o sec, o aters 1:1e>1"0 I m<;czen- t h d · · h · · d · 
. k b d I. 1-I 1 . t I . t I . ' k" h , dk 1 .l „ k. k , b . . r . 1 ł y w n1•yc ązemac . . mczyrn nie aJąG;V 
Ji:zy an y o,.. o .:t, panow1P. 'LlC 1ę JCS wp ywy w mieJS ie csro ac,i. C')'tipozyCJi :, 1eg:>. w torego o rome w1e.1: rn: poia o · l , · k ·, VI" lk' I hl k' 
w tym przesad), a może nawet ; tl11.lo prte- państwowej. równiel i chłopskiej krwi, ale dh <:>nalizy te- s1ęN~ arna~ lam hs ·uks1c.19316e ·1 z ::-!.tt' c ops I 
sady. W k • . ł I . b I . . l . 1 . w owos1c cac ro u . . , n:i. ; ory przy-

lej perspe tyw1e mes yc ~ar;c ważną go co yo 1 przemm<; o me ty~ z '\v1atrem, b I d J 20 t · l l , b · 
Nie wiemy, jnk konlLl, nam sii; j!'c!nak wv· rolę ~i;cłniają organiz0wane w miastach ile z krwawa nawałnicą okuoac:i i walk! y ,0 pon,a . ysi~cy c 1 opc~ Y, zazą-

daje, ;!c tu nic o taki<', czy in1!? 11 yru.i;cnic , h · p . , ' " b dl ' dac Whr,oludzialu w rz:idach p3.·1~".va, a po-
chodzi·, lecz 

0 
to, 1.'.c lu,Jzi'c, 

0 1,~A„,.,.11 11101,.a, przez P .S.L. ośrodki uczące rozun•ienia po- powstanczyc . rzypoin 11ec zat•!m trze a a t l"t t .1 1:ł k' . . t 1. · , k l k R h L 1· k' h d · d , . em po 1 yczny s raJ' c . ops 1, co mewą p 1-
żyją, że nie zostali zanwrdowani, Z" 'Jglądają tlzeb wsi i szacun u dla po ity. i uc u u- ana 1zy warszaws 1c o wsi uo:z.:; zen, ze · b l'ł b d k . k. :l h 
bi k ł " 1 J d k ł k · I d „ 1· d · · : kl d l wie o " 1 y rzą c 01wms ·1m uc em za-

as · s oń ca. ;,a51 sto;u nek co he 1 którzy owego. tworzące o a, co s uTJ:<.Ją w so- u nosc sto 1cy o ost3tmc1 WOP"''' s a a a l · · ·· d b ł · b t 'k 
Po Ju,,.u1·ą się ::rwaltcm w polityrc, określili- b · 1. · d k , · hl . d · ł · · · l I atu1ace1 sanaCJI, g y v go pop,n. ro om· 

" ,. ie inte igenqę zawo ową, tor.i się z c o- się w &wym r zemu z 1.ap yw.:>V\CJ sz ac1ty · · ·1. t • .· d ł, , 'd 
śmy jut: poprzednio 11 · ~ra/.nie, jr·· G on znun\· . h . d . l , !\Il l 1 inte 1gen, a wreszcie o c ll'Jt:OW 1 aca 
zrcslhl i hez tezo. Jeś•i dla ,,RtlrL)"J>OSJ1o]i. pa w.v,\qdzi, wpływające w m1'1~tac 1 o- zagro owe], <tora na . azow.;::n t\vorzy a . . .. t lk. b . •. 

" k. f b h · · · d k' d , · , , · k' d ·vr p1crwsz~ 1n1c1a ywa wa 1 z :OJr.CJ z me-
tcj" to są jcslczc ,.'J~lonki", prnsiir.y hardzo, środ ·ac~. a rycznyc na zrozumwrne 1 oce- 1e ys gęsta siec zascian ow, o \-v arszawy · k' · , cl, I' . . B 
wypowiadamy się jak najostrLrj pr1rciw ter- nianie kdtury i obyczaJ·U chłopski:·6·-o. Tvm . k h. b' l h t b lk. mice ·1m na1ez zcą, zre:- izowanc, p1zcz a-

l I · k , ś · · J w "'1,! ka_c ud icg yc - c~ęs ) z sza e ą talion\· Chłopskie 'v Z::.mo1.szczv,7nie, stv'o-
rorowi na cz.ri·n, ,;o 1\·1e.· i-orz\.· c, '.• 1ęc, ocz,_·. ł d · · b ~i • • t I t ' ;ar zil:j potrze na wya3Je się re,s;;a o o, powroz iem o pasa przyw1ąz111ą - na e- . I · · : · l ·.:. · d · ·„ 1 d 
wiście, także i na naszc1 korzy<(;, choć nie b I . . . . k k ł .1 . . I k . k 'l' ł . d . I 1-. k · t 1zy y WIZJę WSI po skt'~J o m1enr.a c.c aw­
W\.·obrażamy sobie, h)' ·loso11·an\· .1 ,~1 ez lrn!.!O- y m oaz1eż w1e1s a ~zta c1 a f,:·: w mia- e ·c1ę ro ow t umme azy a, p·:. 1.y ę pama h b k, I h · k , h · ~ d k · k 'I · k. I · · l : nyc <- raz ow sentymcr.ta nyc , r.a toryc 
kol wiek terror był 11· rtanic pr!Yrieść uam stach i w rozpiętości ró:i.n)ch z1·1•(• ów „ o- : ro e\1,1ąt magnac 1c 1 popiera..\ w czasie ·hł „. l . ~„ • •... 
. k k l . l k „ I ') . . "' I ł " , dk' , „ , b d . h . I h k . dl . 'ł c op '' \stępowa mc~J m w op • .'.tCe 
Ja ·ą ·o "·1e • orzysc c l'.iC JY 1rn.1m.i. Jszą. num onizowa a te osro . 1 uyspozy.:1• panstwo- ur sc~mowy: n~ ie 1 rac u7~· 1a -~ 1 p1 a, • . . 
się wydaje, że terror i .kouyść L "1 pojęcia, weJ· w duchu zgodnym z chanktcrem Pol- w chw1łach c1ężk1ch dla kraju - Jak np. Gdy zastępca Preze,.> W1to~a w osobie 
kt11re nic ze sobą nic mają wspó' 1\·go i które 5 · l l\1'1 ł 1. • d l L 
siebie hezapclacyjnic w ykluczu!:.\. J cstcśm y ski Ludowej. podczas. najazdu szwedzkiego i insurekcji tams c.wa 1 1.rn ajezyl'.a wiei ?.11 z on-
szc1erymi zwolcnnikarui pogląd1: że życic, I oto w tej perspektywie w .. \Żr.;i okazuje kościuszkowskiej - nie żalowa!,1 kiwi i tru- dynu do Warszawy, ludność stnlicy zgoto­
lud1.kie jest dzisiaj, 'l w każdy•:i razie po- i.ię jakość stosunku miast do wsi i ,1.;odwrót: . dów M usługach Ojczyzny. ;i. pe.tern, gdy wała mu owację, które- była ;.i~:typieczęto-
winno h)·ć nai·w,_·isn.·m dobrem u.rodn, na d d f l 'v' I b ' i· · · t h I b k" l · h' na gr.lnicy przesą .ów i uprze .z.•;ri. w s erze warszawa pr.zes.ta. a :'I'' sto !cą E.u•,vcrcnnc1 wamem yc gę o ie • zmian w psyc 1ce 
które nikomu nie \\•Jin" podno~i~ r<:>ki Każdy 
zamach na ż~·cie lud;- kic jest zb ·ndnią, tym sentymentu oraz ideowego są5t.::c.ztwa. U- Rzeczypospolite) 1 gdy czynny udna! w pow miast, jakie zaszJy na przestrZP.'l; ostatnich 
ol1yd11iejszą i tym okropniejszą, i"'~i jest ona pr~edzenia są głównie l.f> .strony 1~:irst: bo na-

1 
&Łaniach 1831 i 1863 JOku do;n'\'vadził ją lat. Nicchhy „czerwoniaki" na s1-,0sób z ma­

dokonywana nie przeL obc<1, le"-'. pl'ZCz poi- ogol chłop dotychczas me był d.J miasta u- I do.bankiuctw,a, d.o Wat sza.wy .naptynęla., szu ja 1926 roku spróbow:dy teraz µ:.i~pić z Wi-
ską rękę. Xie mamy ,:,dn~ eh po ·L:d611· o~ła- k bk b l Jk „ T · · · · d '1 · · ';s· ZI 1 · 1 · '"SZ przed"'on''· . . , . 

1 
·a1ąc zaro. ow ,1, o .o.·: "l'.'le ,ie.gr, p,atnotyz~ tosa. ,. 1est JUZ me IJ pomys e l!.J. niac .1 Z: Hoc nrc po;pc nrnnc potz ,, w ~ o 

ctasic okupuC'ji były ta\1s1c pię.nJ\»anc przez l\1ożna bez przesady pow1edz1ec. -- miasto mu przymosla rowme;. z zasc·1.c}ow szla- Wieś musi wiedzieć że sztu;:mcm zdoby-
na,1c organy prasowe. Sqdzim y. /,• mujt\ je boczyło się na chłopa. a uprzcd:uń nazbie- checkie uprzedzenia do chłopa. Kto spróbo- ła mia&ta i opiniG ich .nicszkańcó>.1· Że stało 
w s" oirh archiwach i Pas i dzi< •;. · przeciw· rato się suoro zwłaszcza .w ok~·!sic okupacji wa!by wniknąć w rodowody r.:her.ncj lud- się dobrze i sprawiedliw;e, ku f)J;_„,!kowi P0ł 
nicy, nic podajemy wi~c rytnt. ::it·,">1nd na'>z ni'emi'ecki·e·J·, gdy chlor 1·ako ta'.;n mógł si"' nośc.i \Varszavv-v (przed ostatnią. wo1'na .• któ- &ki silnej, niepodległej. demok-.~!'. czne1', a 
do mordcrsh\·", dokonvw11n-. eh dzif 1 r1c1 :'\SZ, "' J -

jest dokładnie trn sam, "ahsohdni: ' n :c ni<' wyŻy\.\iĆ. lecz poza dorywczym humanita-1 ra ten żywioł zdziesi~tkowala ~. łatwo by przez to mającej w sobie adat~!, wielkiego 
7ll1ir11 iln ~:i:. ~:1 pot "·'J1„1r , 'll obr!'.~ cl li 11e ! po- ryzm"m nic mógł przecież o:lsiJwać roli l ~i~ przekonał.' że pra."vi;o.. każdemu . warszaw- roiwoju, Polski Lud0·,·cj. ma ;Ft:J pod no-
lt:piam Y je jn k najbnrc11i!'j, k'.lL' r· :·yf'rn ;(' Towarz"stwa św. Wincentego ~. Paulo czy skiemu dorozkarzowi, p1askarz0w, czy ·do- gami m0cny fundament . .,.., ziemi, dzi.:dzictwie 

Przv takim 'tosunk11 1w~n·m d» kaidt':!,O ' J hl J k 
morderstwa, niezależnie od tego. kio je po· c.ioci UNRR-y, nie mógł po „~~.1,1ch przed- zorcy można by wyszukać indygenat sza- c opa po s iego. 
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ZAGADNIENIA GOSP O.DA RC ZE 
RZED POZNA -IEM U D ·zm E T u go dla naszego życi a w perspekt;·wie dalszej 

przyszłości. 

z · d . . ~ . · , , . . . . . · . . . . , . Nie mary tak dob-ych war~ni:ów natu-
'· ~powie ziane w 1 ~rządku ,ou;a~ Kra- tow. Nie cala z1em1a ,est zas1a1n. puste są nego. Liczne setki gmmazJow ~15{lao1-rnztał- rnlnych bysmy zclolah utrzyroat.: :;1o:e, pracu­
J~WeJ Rady Naro?owe3 przemow1cme Mi- chlewy i obory, wiele kominów fabiycz- cących dobrze świadcz."), o pędz:1: mlodzeży jąc byle jak. Jedynie przez pn\C~ wysoko 
:rba ~krabu._ obeJm~wać ro~ m:~d:z.y inn~- j n~~h nJe zac'Zęl;> je~zc?.e dy1;ni~, a mec prz_e- d? nauki i ~ros_c~ ro~z:i.::ów ~ ~o;; Jzieci, ale kwalifikowaną i ,d~brzc: zorga~iwwaną_ zdo-

udzet ?an~two~) na rok 19-~6. Będzie roznycn mzedow 1 urzędmkow koncypuJe, me są byna1mh1~ obJawem sw1ad. 111ego pla- łamy wytrzymac idące wspolzawodmctwo 
to

1 
zdar~enie. m_ezm1e~me ważne. w TOZ\~oju , by w~zystko było skra::i11ic - w·;d'.uf; normy, nowania nowej struktury zawo~by,ej spo- j gospodarcze między nuodami. 

0~ radzaJąCeJ si~ Rze• zypospolH~J. Działa- wedlug przepisu. l leczeństwa. Każdy sobie rzepkę skrobie. Nie znamy jeszcz~ wysoko&:::i wpływów 
ma WOJenne 1939 r.. sześciol ::t!iia prawie Sklonno~ć do mzęd\>wania ;~-· ~tarą na C t ·, d l · k ·· 1 państwowych z poszczecrólnych dziedzin go· ok · · k' I - i-' · - .. zas przys ap1c o p anowei a .CJI po· _, 
. upaCJa, pow~tame w:nsz~ws I'! . '~a ee wo- szą przy·warą narodr.wą. Ni~ <Jmieliśmy , wszcchnego kształceni;1 zawodow-'!g: . \V pla- spodarstwa narodowege> i poszc;:~isćlnych ro· 
Jenny 1944/4) r„ terytonalne. zn:1any pań- O\\'?cnic_ p_rac~wać, nie lu_bimy · µr.icy wy- J nowaniu życia gospodc.rczego j ~dną z pod- dzajów podatków. Nie';'iemy, ~ak;e dochody 
stwa, oraz radykalne przcobraz':!:ll<' społecz- tworczei 1 mimo zasudmczych przewrcHów i stawowych inwestycy) musi by:: szkolenie otrzymuJe skarb z upu.nstwow10'. 1~1 ch przed­
no • . gospodarcze, ~p?wodo:""al~ dogl,ęb~e nadal ciągnie nas urqd, ~ ni: warsztat. I kadr pracowniczych, wyprzedz,_'.ace potrze· sit;biorstw. ale w_iemy, że p1ZPmysł ,nas: 
pr~emiany we wsz;:srkich dz1ed-c11_iach zyc1a ?ostawę tę należy .:asadmczo przełamać by dnia dzisiejszego. Już obecnie Il':dmy licz- wchłonął olbrzymie hudusze z kredyto~ 1 

~bioro'"'.'ego. 'Y. zw1~zku z ~ym r1e1wsz_y o- 1 z tym '~iążc „się ko,1iec~ność szerokiej po- ! ne braki w tym zakre~ie . Będą or.e wzrasta- ?otacyj pań~twowych na cele inw_esty:yi_ne 
re~ ~zialalnos~1 pa~stw_oweJ upływuł W gę- wszechne3 akCJ1 ksztakema zaw.)dt.wego. ly z roku na rok, a 0 zbioroW/m planie w i obrotowe 1 mamy prawo oc?.ekrwac, ze, 

stwm1e zbyt wielu nJ<'W1adomycb by można S k d .1 I l · · ł ł , S 1. k · d h d ' t · te z' 'dt~ z11a3"dą w b . , . - . ' . tru ·tura goapo ars twa naro:rnwego u e- tym za ues1e me s yc iac. z"!r: ~a a CJa oc o Y pans wowe :l go ro " 
ył~ ~okuSlC:: si: 0 . unormo~am~ ,1 zrówno- , ga gruntownej przem;.rnie i do 11icj ńależy przysposobienia przez praktykę i doks.ztałca- budżecie swój wyraz w kwocie nierośled-

wazeme wpływow 1 wydatkow P"l~stwa. przystosować szkoleni:: młodych i przeszka- 1 nie: przez kursy różnego rodzaju dla doro- niej. Pr~cu_jemy ~ .c~cemy jeś~. i:iieszka_ć 
Nieuniknioną rzecq było, ż·~ w pierw- lanie dorosłych. Nie z:iajdująca przed woj- słych jest równie akt~alna , jak i gęsta sieć i ubrać_ s_1ę_ JU~ dz1s~.iJ - bo&i•by Jak na)~ 

szym okresie jednym <. powai•1) c.h źródeł ną odpływu v.'ieś spn;;yła się i ,- ~donna jest szkół zawodmvych i doksztab<ących dla I skrommeJ 1. m: mozemy zbyt dh•go czekac 
funduszów niezbi:dnycli na utrzymanie apa- 1 przerzucić setki tysięcy rnlodzie!y do zawo- młodzieży . 'Mimo wi·~lkiego bm\" urządzeń na zaspoko_Jeme elt;mei:ta~nych pot~~b w 
ratu państwowego i uruchomieni~ życia gos- dów pozarolniczych, 11le nie zn~ iduje świa- wytwórczych trzeba c -:ęść z ni cli na ten cel im!ę jedyme zapow1erfzi, ze przyszłosc bę­
podarczego była masz •na drukarsk.i. Obec- domcj akcji wychodz,icej n11 rz"··iw i idzie wydzielić z'lwczasu, ~dyż inac ~ej nie po- , dz1e lepsza. 
nie wchodzimy w okro równow,1lenia bud- 1 po tradycyjnej drodze kształcenia ~1ę ogól- trafimy rozwiązać pMolemu m1._;i;;lcJtniejszc-
żetu i oparcia wydatków na wpływach po-
datko'Nych. :Zapo"7iedz:iane ogto,zenie bilan- ..._ ..... 1111111e111001111.,...111e1e11aoa&eo111„o„11111„11111eo111111„10111eli 1111111100111e11110;1;111t1111111ee1e10„eeo111111111111 

su Narodowego Banku Polskiego pozwoli INż. EUG. KWIATKOWSKI 
opinii publicznej na zaznajomieni ~ :,;ę z wiel­
kością dotychczasow<igv obiegu r•:eniężnego 
i ułatwi czytanie i rozumienie lkzb budże­
towych. 

kn • e o:iyczku 
Liczb tych dotychczas nie zna:11y i nie Poniżej drukujemy ~rtykuł nadesłanJ'. I gan tycznych wartości. Gdyby przyjąć, I su:i1 na odbudowę naSZfcl~ portó~ mo:-

sądz.lę,, by podczas krótkich o'i):·ad Radv przez N?-czeh~y Komitet O)Jywatelsk1 że gospodarntwo narodowe przynosić ! skich, na odbudowę drog .irnmun~lrncyJ-
można je było należycie ,..,yjaśn;ć \ omówi~, . Prem. Poz:czki O~b~do".'7y KraJ~· . . I nam będzie 5% l'Ocznie czystego zysku„ nycl~, urządzeń energety~znych i_ pr~e-
dlatego daliśmy wyraz prześwi;;dGeniu, że zaden _narod na swiecie w ~eJ woJn~e . że to gospodarstwo od początku funk- I mysło~Y_ch, ;13: odbt~dowę mstytucp uz~-
na zapowiedzianym n .1jbliższym posiedze- zmechamzo:"'anego_ l;>arl~arzyns~a · me cjonować będzie tak jak przedwojenne tecznos,ci p_uohczn?J'. ~a. szk_oły i .s~p~­
niu KRN odbędzie się jedynie w~tępna de- ~oznal ~ak1ch ~mszczen. m~t~nalnych i taki sam da dochód społeczny, że cały ,tale, na osiedla mi~JS~Ie i_wsie, dzisie~­
bata ogólna, po któr.?j komisjn skarbowo- Ja~c narod polsk_i. I to am ws~·od sprzy- ten zysk oddajemy na cele odbudowy, I ~zy obr.~z naszego ~ycia Jest. _zupełnie 
budżetowa (może przy "7spółudz;;Je innych) mierzonych, ktorzy rozpoczęli walkę w to aby pokonać wszystkie zniszczenia mny, mz przed rolnem, w chwili w:ypar­
przystąpi do rozważań szczegótnwych i za- im~ę p~·o~tej, lud~kiej ~prawiedliw?ści, wojny, trzebaby 120 lat czasu. I cia najazdu hi~lerowskiego .. Poht~k!1 
proponuje poprawki do budżetu ; wnioski an~ posrod wr?,gow, ktoi:zy -~uszyli do Zapytajmy się głosu naszego narodo- skarbowa, reahz~wana w. n~~tn~dm~J~ 
na następną sesję. Jedynie w t'łki sposób , boJ u, ?Y. na~J'.'cic swą chciwosc, rabunku wego sumienia, zapytajmy się milionów I szy~l~ warunkach i pracowitosc wie}kieJ 
budżet może być istotnie zatwicrd:::cny przez cudzeJ ziemi i cudzych dorobkow pracy. uczciwych obywateli, zapytajmy się I częsci naszego nar?du, stwo1~zyła pod­
przedstawicielsnvo nar.Jdowe. żaden naród na świecie nie poniósł w wszystkich ludzi cierpiących biedę i nie- stawy dla odrodzema zaczątkow docho-

Na cóż we wstępnych rozważaniach wy- tej wojnie t~kich str.at w lu~ziach i w do tatek;, ludzi, których zawodem jest! du społecznego. . . . 
padnie zwrócić uwagę? gosp~darstwie zaden me wyszedł i:raca - a nie szaber, _których myś~ą I Teraz :iadszedł cza~ ~la ?dwołama ~ię 
z b d · t , t • 

1 
z WOJny z taką proporcją szkód w sto- Jest dobro własnego panstwa - a me do n_oweJ ,i:;netodY:. Mm1ste1 Skarbu WJ: 

u ze em pan~ wowy~1 (rządv~;Y~ 1 sa sunku do żywego i martwego majatku egoistyczne kombinacje, których uczu- j pełma SWOJ obowiązek w?bec przys~łosci 
tnor~ądo:-rym) związ:n~ iest ?ola 1 • niedola 1\ społecznego jak naród polski. żaden cie zamyka się w słowie „Polska", a nie , n~rodu, wo.bee pos~ulatow przyspi~sze­
setek. tysi~_cy pr~co:-vmkow. \Y/ien~v. i.e ~be~- naród na świecie nie doznał, ciosów tak interes koniunkturalny - czy g·odzą się I m~ ?dbudowy kra3u,. W?bec k~mecz­
n~ ~o.la ic.h me 1.e~.t w_esola., . :..iposazem_a głębokich, krzywd moralnych tak krzy- na to, by żyć wśród ruin, wśród brudu 1nosc1 _za_gospodarowama ziem zmszczo­
piemc;zn,e. olbrzymie] '~iększ?sci_ p~aco:-vn~- czących, ran tak bolesnych, upokorzeń i nieporządku, wśród upoka1·zających n:ych i ziem odzyskanych, wob~c n'.'1-kazu 
ków pansl wowych są mewspolmvmne msk1e tak nieludzkich jak naród polski. I to człowieka warunków'? I historycznego do ugruntowama mepod-
w stos~nku do cen ~oln?rynkow:ych, a zao- właśnie ten naród, który przez wieki Odpowiedzą nań jednomyślnie „nie". legł?śc~ Polski - własn_ym i ,solidarnym 
patrze~ie _kar:kowe me Jest wysfarczające. / całe chronił cywilizację zachodu przed Nie łudźmy się, nikt obcy nie odbu- wys1łki~m . całego sporecz~.nstwa,. gd~ 
s~czegolme, ze przy.znane norilly uop~trze-, zalewem barbarzyństwa, który bezinte- duje za nas Polski. Prawo miedzynaro- odwołuJe się do subskrypcJi. Prem10weJ 
mo-..~e w bardzo wielu przypad1,_:1ch Ille są resownie szedł z odsieczą pod Wiedeń, dowe nie doszło jeszcze do takiego. po- Pożyczki Odbudow:y Kra_ju. . 
realizowane. I który wydał ze siebie Koperników, Ko- ziom u, by wymogło naprawienie zbrodni . T:raz przychodzi koleJ na akcJ ę czyn-

W tych warunkach pracownicy muszą ściuszków, Pułaskich, Mickiewiczów, i szkody zadanej słabszemu. Pomoc bo- mkow społecznych naszego narodu. 
uciekać się do poszukiwania dvchodów Wyspiańskich, Żeromskich, Reymon- gatych idzie tam gdzie może zarobić! Pożyczka ta musi być powszechną, -
ubo~znych i nie jest t:ijemnicą, że dochody tó~, Conra;d_ów, .. Curie-~kłodowską, ~v Na naszych ruin~ch i zgliszczach na gdyż cały naród bez różnicy zapatrywań 
te me zawsze harmonizują z właściwym ob~1czu cyw1hzacri ~.X wieku stał się naszych cmentarzyskach życia i' pro- politycznych - jest bezp~średn~? zain­
funkcjonowaniem urzi,;dów, a ezt!~to są wy- ' obiektem dewastacJi, rabunku, pog~o~ dukcji nikt zarobić nie może. Los swój teresowany w spótęgowamu akCJl odbu-
kladnikiem daleko posuniętej de·iioralizacji. mu, wyrachowanego morderstwa, kaz~i musimy wziąć we własne dłonie. dowy. 
Załatwienie sprawy w urzędzie publicznym w masowych ob?zach koncentracy_J- Musimy. pracować wszystkimi meto- Pożyczka ta musi być wielką, gdyż 
bardzo często związane jest z niemzewidzia- \ n~ch, w ~<rei:iatoriash, za to tylko, ze darni. Musimy wydobywać ze siebie co- gigantyczne zadarrie stoi przed naszym 
nymi kosztami dla int.:resanta. W powszech- 1 me ,zg~dzlł się odda~ na szaber ba1·ba- dziennie cud pracy i organizacji. Mini- pokoleniem. 
nym zjawisku świadcz:.nia rodzicćw na rzecz I rzyns~Im h_or~omd1Hitl1e:a. - swego ho- ster Skarbu dokonał w roku bieżącym, Poźyczka ta musi być demonstra­
nauczycieli jest przynajmniej utrzvmany cha- noru 1 sweJ mepo eg osc1: . w pierwszym roku odbudowy - to trze- cyjną,, gdyż musimy pokazać światu, że 
rakter świadczeń za określo kt, Straty zadane narodowi polskiemu, ba przyznać obiektywn'ie - wielkiego naród nasz żyje i pracuje z nieugiętą 
rą nauczyci· ele wyp ł 

1
·a · ndą . !'racę, 0

: narodowi, który pierwszy uległ najaz- dzieła. życie nasze posunęło sie wielkimi wolą, z poczuciem odpowiedzialności za 
e n Ją zgo IllP. ze swyrm d · · t t · t ł 1 l k · 'd D · k" t · h · t ł 1 ł ł '' SW'· obowiązkami· ale : h dk h owi l os a m ZQS a wyzwo ony z sy- uo ami naprzo . z1ę i na yc mias o- w asny os, za w asną przysz osc, za OJ 

' w .nnyc przyp a ac t k" · l 1 t · · · · · · d · · · · ' · h byt p ]'t c · d świadczenia s dwu t k . s emu prus ieJ e mp oa acJi, siegaJą gi- weJ ecyzJi rzucema powazmeJszyc · o 1 y zny i gospo arczy. 
ą s ronnym wy cczemem- • 1 Pożyczka ta musi być demokratyczną, 

i tego, c.o daje i tego, co bierz2 -HlllHHHIHHHHHIHlllHHllHHllGllHHIHIH3l'HllHlllHHllHOl-•-... toill1Ne co oznacza, że każdy winien ją subskry-
Sztywne ceny i niskie płace ol:'owiązu)ą Ił' .1zqscq subshrqbujen1q bować wedle swych maksymalnych moż-

również i w gospodan:.zych zakhd<i.ch pań- liwości finansowych, że nie może się 
stwowych i uspołeczni ·Jnych, pOW·)dując tam KONGRES POżYCZIH ODBUDOWY KRAJU l subskrypcji. Zaraz po otrzymaniu wykazów powtórzyć zjawisko odwrócone.i pirami-
podobne z1"awisko, w.kutek czego znaczna 12-Go MAJA W WARSZAWIE Urzędów Skarbowych, Komitety przystąpią do dy praw i obo\uiflzków gospodarcŻych. ustalania k-wot subskrypcji. '' "t 

część produkcji ulega rozprosze'!:;l, i prze- w Warszawie dnia l2-go maja rozpocz.1 Ci, którzy lepiej zarabiają, ci którzy 
nika na wolny rynek, dając pr.1cc. wnikom nie się Kongres Pożyczki Premiowej Od- ROLNICY WOJ. śLĄSKO-DĄBROWSKIEGO żyją z wolnego rynku, muszą w progre-
wyrównanie zbyt nis~ich oficjalnych płac. budowy Kraju. Na Kongres zjedzie się ze : SUBSKRYBUJĄ PONAD NORMY sywnej proporcji więcej wpłacić, niż 

Ob t · · k d · . l- • , wszystkich zakątków Polski kilka tysięcy dele- ! z· YJ·acy z zai·obko'w praco n· z h 
a e Z) a WIS a powo UJą m~:iezp1eczen- gatów Wojewódzkich, pov,iatowych, miejskich Rolnicy z~ śląska J?ąbrows~iego dają d~w~d I • • . . . W ie yc_: 

stwo glębokiej pow:.zcchnej d'!•(IO;alizacji, i gminnych Komitetów Obywatelskich. Kon- swego pat~1otyzmu I WYS?lnego _wyrob1ema ęubskr ypc,!a.będzie większą, n1z ocze-
i nie może być zbyt długo uirzymywany grns odbędzie się w „Romie". Starania o bi- obywatelsk1eg~, sub;;:krybuJąc Pozyc;zk ę_ we-, lrnJe tego Mmist.erstwo Skarbu. A gdy 
stan, że znośne warunki życia O$;ąga jedynie !ety bezpłatne dla uczestników są już w toku. .d~ug: norm wyzszych, ustalonych specJalme dla przebrniemy przez początkowe trudno-

d 
siebie. ' · · · d 1 d I t k'lk · 

ten, co orabia „na lewo". · Oto śląska Izba Rolnicza wy1·az· aJ'ąe d<>z'enia s. Cl i I!!e O ę - g Y za a 1 'a UJrz. ym_y 
KOMITETY, KTóRE JESZCZE NIE "' ~ l l db d 

Sprawa płac praco ·.vniczvch mus't stanąc' chłopstwa śląskiego tak. pi sze o tym w spc- 1 mną .._os {ę, o u owaną matenalme 
J POWSTAŁY MUSZĄ ZORGANIZOWAć SIĘ · J • da · d · . I . d . l't . 

na pierwszym planie nnważań ; zmierzać do CJa me wy neJ o ezw1e: i mora me, gospo arczo i po i yczme, 

k b 
NATYCHMIAST „W p~ró~aniu z po_iożenicm. rolnik:i w ,in- zna.idziemy· wielką zapłatę za dzisiejszy 

ta ich rozwiązań, y realna wutość płac nych dzielmcach Polski sytuac1a rolmka slą- t. d d d tk , "ł k dd . 
starczała na znośne •mzymanie p1acowni- Wc::llug stanu na dzień 16 b. m. ukonstytuo- skiego nie jest najgorsza. Mamy wi~ksze niż 1 U, 'za 0

. a _ov.y wysi e 'za;> . an} 
k, wało się dotychczas na terenie całego kraju gdzie indziej możliwości produkowania i moż· panstwu ofiarme grosz - w swmdo-
ow. ponad tysiąc komitetów lokalnych. Komite- liwości łatwego zbytu wyprodukowanych zie- mości, że nowa odrodzona Polska okrze-

:Ze sprawą tą ściśle wiąże się l'.czba pra- tów Wojewódzkich jest już 11 (brak jeszcze 3), ~iopłod~w. Lepsze !'ari~nki bytowania stwa• pła z trudu naszego i znoju. Miejmy tę 
cowników obciążającyc.h budżety publiczne. Powiatowych 158, Miejskich 220, wreszcie ~zaJą _większe o_bo"'.1ą~k1. Tak było zawsze świadomość że w akcJ·· t · · t lk 

J t d · · b · lk b Gminnych 701. Choć Komitety te organizowały 1 tak 1est spraw1edhw1c". . . , ' . . i eJ me Y o 
es on°: - z aJe Sli<. :-- z yt_ v~:e a, Y s ię spontanicznie i masowo jeszcze przed ter- W normach ustalonvch dln rolnictwa posia- idzie O srodk1 materialne na cele odbu­

będące Jeszcze w pow11akach Tyne gospo-
1 
minem obecnie tam gdzie brak jeszcze Komi te- dacze np. od 5 ~o 10 'ha płacą - 1.000 zł, od dowy, ale i o postawę moralną narodu . 

darcze zdołało ją utrzymać. Zbyt wiele ma- 1 tów Powiatowych,, Gminnyc1~ czy ~iej~ki,c!1 10 do 15 ha - 2000 zł., od 15 do 20 ha - nie tylko o sprawę wewnętrzną, r le i 0 

my urzędów, zbyt wide ludzi nJ rr 1111 ~ truja- muszą one powstac imtychmlast , gdyz naJlJOZ- - 4ooo zł. szacunek dla Polski na zewnąt · j--·] 

h 
. . b . ' · 1 

• • niej do 20 b. m. Urzędy Skarbowe przekażą I Chłopi śląscy postanowili płacić : posiadacze . . ;z, me ·'. 
CY_C zyc17m. a z Y~ inc.ło J~szc-~.c urucho- Komitetom Obywatelskim PPOK wykazy osób już nawet 2 ha 1000 z ł„ od 5 do 10 ha - ko ? wydobycie s~ę ze skutkow klęslu, 
mtonych 1 normalme pracuiącyi:a warszta- podlegających obywatelskiemu obowiązkowi I 2000 zł„ od 10 do 15 ha - 4.000 zł. ale I o nowe zwycięstwo. ' 



Str. 6 CHI: OP SKI SZTANDAR. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
LECZNICE WETERYNARYJNE 
'łA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnyeli .,. 
riędziło w porozumieniu z Ministerstwem Ziem 
Odzyskanych uruchomienie na Ziemiach Od­
<.yskan ych po jednej lecznicy zwierzęt w każ­
dym mieście powiatowym oraz odpowiedniej 
ilości lecznic rejonowych. względnie przychodni 
zwierzęt. 

ZAKŁADAJMY PLANTACJE KONOPI 

Konopie stanowią cenny artykuł 
w aprowizacji i przemyśle: nasiona dają 
olej konopny. co wpływa na zaopatrze­
nie kraju w tłuszcze jadalne i technicz­
ne oraz na co:·az większe uniezależnienie 
się od importu. Odpadki poolejowe sta­
nowią wysokowartościową kannę przy 
tuczeniu nierogacizny jak i bydła roga­
tego. Włókno konopne przerabia się na 
liny, postrcnki, siatki, pasy i liny trans­
misyjne, sieci i t. p. artykuły niezbędne 
dla zaopatrzenia przemysłu, wojska, że­
glugi i ludności rolniczej i miejskiej. 
Odpadki włókna konopnego są cennym 
surowcem w przemyśle papierniczym 
i przy· obecnym wyniszczonym przez 
okupanta drzewostanie mogą z biegiem 
czasu stać się jednym z najważniej­
szych artykułów w tym przemyśle, poza 
tym użyte mogą być na celulozę, koto­
ninę, płyty izolacyjne i t. p. 

W Polsce znajdują się duże ilości nie­
użytków jak: glebx torfiaste, mursze, 
łąki kwaśne, pastwiska nieopłacalne _:_ 
dotychczas niewykorzystane racjonal­
nie i gospodarczo, nie przynosząc państ­
wu jak i właścicielom nieomal żadnych 
zysków. 

Uprawa roślin chleboW,.ch i okopo­
wych jest na tych t~renach wykluczona, 
gleby te użytkowane są dotychczas je­
dynie jako pastwiska lub łąki, które po 
pevmym okresie stają się nieużyteczne, 
gdyż wysokowartościowe trawy zostają 
zagłuszone przez chwasty. 

Racjonalne zużytkowanie tych gleb 
byłoby możliwe jedynie przez wykorzy­
stanie ich pod plantację konopi. 

Jak stwierdzono, konopie nie tylko 
udają się na murszach, torfowiskach 
i t. p. nieużytkach, ale uzyskują nawet 
piękny wzrost, a długie włókno konopne 
jest bardzo poszukiwane przez prze­
mysł. 

Ponadto konopie oczyszczają ziemię 
z chwastów, spulchniają ją, drenują, za­
stępują częściowo mechaniczną uprawę 
roli, zaś po kilkakrotnym zasiewie kono­
pianym można przystąpić do zakładania 
ląk i pastwisk słodkich. 

Założenie plantacji konopnych przy­
czyni się do podwY'lszenia wartości go­
spodarczej dotychczasowych nieużytków 
i zwiększy ilość tak cennego artykułu 
jakim jest włókno konopne. 
Ponieważ po odzyskaniu ziem zachod­

nich przemysł lniarsko-konopny wzrósł 
od 50.000 do 150.000 wrzedon, wzrosło 
również i zapotrzebowanie na surowce 
włókiennicze. Celem unormowania cen 
i warunków skupu Komitet Ekonomicz­
ny przy Prezydium Rady Ministrów 
uchwałą z dnia 16. XI. 45 r. ustalił ceny 
na "1łókno w relacji za 1 kg konopi trze­
panych gat. I- 0,70 ctm towaru baweł­
nianego szer. 0,72 ctm. Obecnie w każ­
dej powiatowej spółdzielni Rolniczo­
Handlowej i jej punktach skupu rolnik 
może dokonać wymiany włókna Inu i ko­
nopi na towary tekstylne. 

misji - jak grom z jasnego n:.:ba - przy- i stale administrować majątkami \-Tusi przyjść 
chodzi z Krakowa zarządzenie o wstrzyma-, czas, że tak ten, jak i mne maj:}tic: przezna­
niu parcelacji. czone na parcelacii: oędą · wre~ic.ie rozpar-

Okazalo się, Że folwark Góry oddano w · celowane. 
zarząd jednostce wojskowej z Krakc.wa, pod IMPORT BYDŁA I TI~ZODY CHLEWNF.l 
uprawę jarzyn dla woiska, pomimc iż gleba (Ogółem do 15.IV.1946 r.) 

W zwi~zku z powyższym Urzędy Ziemskie 
lacznie z Obwodowymi Pełnomocnikami Rz~u 
utnymały polecenie wyboru obiektów na lecz· 
nice do dnia 30 kwietnia r. b. 

tam jest kamienista i górzysta i zupełnie na \VI ramar.:h dostaw UNRRA otrzymała Polska 
tego rodzaju uprawę r,ie nadaj ~ ~i~. Admi· 2.640 s;r,tuk brdla biało-crnrnego o. ty~ie mies.. UPRAWA ROśUN LECZNICZYOł 
nistrncjc; lego folwarku objął nf ,,_e•. mający nym, z które~o 80% przckaurno Ziemiom Od RonvóJ uprawy roślin leczniczych w Polsce 
do pracy na nim kilku żołnierz; Obrabiają zpkanym, pozostałe - przydzielono powi.otom prwdstawia się następujęco: 
tylko 40 ha, druga nś poło\.,.' leży odlo- cC'ntralnych województw. b M. . W lipcu 1945 r. pl~mtacje zajmowały obszar 

\li pierwszych dniach kwietnia r. · mis~er- 146.48 ha, po prze.1·ęciu plantac1'i w wofe-
g)'em 1' 1'ak tw1'erdzą z' oł111'erzc i;;e be.dzie R ] · t · R f nolnych ~rze1nlo 

st wo o n1r wa 1 " orm " · ~ . wództwie gdańskim (200 ha) i po częściowym 
·wcale uprawiana. . z dostaw UNRRA tran:;port trzody c lewncj rozbudowan:u produkcji. plantacje na dzień 

w ilośC'i 10.000 sztuk, które w 80<;: przeka- J J:1946 r. obejmowały 361,40 ha. 
Krążą 'v1'es'ci, że administrator ol:'ecny 1'est z·„m·om Odz~·skan)•ID urno ' - , · Zapotrzebowanie wewnętrzne na ziol.a lecz-

spokrewniony z byłym właści::it'!em maj. Ponadto w myśl urnowy. p0lsko-szwedzkicj nicze wvnosi około 2.000.000 kg. według dA-
Karniewice i wziął w administra.ję folwark Polska otrzymał.a zarodowe bydło ra:y nizinr;ej nrch Ministerstwa Zdrowia i Ministerstwa 
Góry, aby nie dopuścić do pa.-.::clacji tego 'znrno-bialei w ilości 1.o5ą sztuk cielnych Ja- Przemysłu, z tego około 1 .000.000 kg. przy-

łowie oraz 198 sztuk buhajów. . . pada na rośliny -uprnwne, reszta na zbiór z dzi· 
majątku. Bydło z dostaw UNRRA przyd7.1elane iest na 1 l<iego stanu. 

We wsi panuje wielkie r J?goryczenie skryJ?tY d~użne (te
3
rmin 

1
3
5
-letni). taW artość sztuk I Ze względu jednak na trudności gospoda.rcze 

I , . l d . · · . k I oceniana Jest na - q. zy · M. . R 1 . t . R f R I h za 
g owmc ze wzg i: u na pomes1011c JUZ o- T d hl d . 1 · t również m1stcrstwo o nic wa 1 e orm o nyc -
szta w zw1ąz u z rozpoczęciem parce aC)L , na skrypty. dlużi:e (termin 2-letni).. Wartosc rnaczaiQc po<l ~tp~awe roślin leczniczy~h po-

· k · 1 ·· rzo a c ewna przy zie an<'I JeS .. , planowało na r b mniejszę produkcję prze-

] kl d I · · sztuki oceniana Jest na 3 - 5 q. zyta. · j • k l 665 h 
est to pBrzy, a z.? ~tw1a?1ka i.~1awbyd ~a .. Bydło zarodowe ze Szwecii nabywa'ję rolnicy ) wierze mię o o o a 

tymczasem. oc przec•ez WOJS o u1e ę zie bezpłatnie. 
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Czym sq terenowe Rudy lnrodowe 
Mówi o tym ustawa z dnia 11 wrześ­

nia 1944 r., której tekst z uwzględnie· 
niem dotychczas dokonanych zmian, zo­
stał zamieszczony w dzien. ustaw Nr 3 
z 1946 r. 

Przyjrzyjmy się najpierw obsadzie ter. 
rad narod. W skład ich wchod~: 

a) członkowie, którzy zostali powołani 
przed uchwaleniem ustawy z dn. 11 
września; jest to oczywiście przejścio­
wa kategoria członków; 

b) przedstawiciele organizacyj poli­
tycznych; deleguj'! ich partie, na podsta­
wie porozumienia się ich instancyj kie­
rowniczych; 

c) przedstawiciele organizacy.l gospo­
darczych, zrzeszeń zawodowych i spo­
łecznych; liczbę ich ustala prezydium 
q1dy narodowej; 

Podkreślić należy udział w radach 
czynnika politycznego. \'\fzmoże się on 
jeszcze z uwagi na to, że, zgodnie z usta­
wę., rady niższe mogę wysyłać do rady 
wyższej tylko członków swoich prezy­
diów. 

O kompetencji 
art. 28 ust. 

Do rad należy: 

terenowych rad mówi 

a) plano,v-anie działalności publicznej, 
a w szczególności ustalanie budżetu or:az 
planu świadczeń w naturze; 

b) kontrola działalności organów wy­
konawczych (rzędowych i samorzędo· 
wych); oraz instytucyj i osób, wykony­
wuję.cych funkcje zlecone w zakresie 
administrac.ii i gospodarki publicznej 
z punktu widzenia legalności, celowości 
i zgodności z zasadniczę. linię. dzialalno­
ści Krajowej Rady Narodowej; 

c) powoływanie samorządowych orga­
nów wykonawczych; 

d) zaslużeni przedstawiciele wojsko­
wości, nauki, literatury, sztuki i pracy 
społecznej; powoduj~ ich prezydia rad 
narodowych w liczbie, która nie może 
przekraczać ~ ogólne.i liczby członków 
woj. rady narod. - % powiat. i rad d) ustalanie zasad i w·arunków, na któ­
w miastach niewydzielonych, - 1fs rych organy wykonawcze samorządu 
gminnych i rad mwst niewydzielonych. mogę. zawierać mnowy w sprawie za-

e) elekci niższych rad narodowych, cię.gnięda pożyczki, zbycia, zamiany 
objętych zasięgiem terytorialnym rady lub obcl{lżenia maję.tku ruchomego; 
narad. wyższego rzędu. Liczba tej kate- e) uchwalanie regulaminu obrad rady 
gorii delegatów ustalona jest w nastę- i komisji. 
pujący sposób: gminne rady, oraz rady 
miast niewydzielonych deleguję. do pow. Jest to kompetencia szeroko zakrojo­
rady po jednym przedstawicielu, a pow. na, sięga. zarówno do dziedzin admini­
rady oraz miast wydzielonych deleguję stracji rządowej, jak i do tych, które na­
po 2 przedstawicieli do wojew. rad, eża do zakresu działania przedstawi­
z grona swego prezydium. Liczba tej ka- cielstw. samorZ{l.dowych {ustalanie bu­
tegorii delegatów nie może przekraczać dżetu oraz planu świadczeń w naturze). 
polowy ustawowej liczby członków rady. Nowości{! jest podporZ{l.dkowanie r~do­

n~ kompetencję terenowych rad powi­
tać jako pożytecznę. ,reformę administra­
cyjnę, z tym jedynie zastrzeżeniem, aby 
obsada rad złożona została w ręce spo­
łeczeństwa. 

wych organów wykonawczych planowa-

Zachodzi kwestia, czy terenowe t1l'dy 
narodowe uważać można za stanowięce 
organa samorządu. Należałoby tak są· 
dzić, skoro planuję. i kontroluję działal­
ność wykonawczych organów samorzę· 
du. W szelak o art. 21 ust. § 1 głosi, że ra­
dy terenowe s~ zorganizowane na zasa­
dzie hierarchicznego podporzędko~ia 
się, a § 2 dodaje, że wJadzę zwierzchnia 
i nadzorczą wszystkich rad narodowych 
terenowych jest Krajowa Rada Narodo­
wa, która ustala linię wytyczną i nai:ł~e 
kierunek pracom innych rad naro<ło­
wych. T ym,czasem powszecnnie przez 
teorię uznana, a przez praktykę stwier­
dzona istota samorządu polega na tym, 
że jego organa, a przede wszystkim or­
gan stanowięcy nie sę przez. iadnę iłlN! 
władzę kierowane, a sę tylko nadzoro­
wane w znaczeniu baczenia, aoy nie wy­
kraczały swę. działalnościę. poza przyzna­
ne im granice swobody stan<>wienia, 
i aby, działając, miały na oku wyłę<2' 
nie dobro samorządu, co tylko ex post 
postanowień stwierdzane bywa. Stosu­
nek subordynacji terenowych' raa nftTO­
dowych uwypukla jeszcze 6rt. 22 ust. 
stanowię.c, że każda terenowa rada nii­
szego stopnia przedkłada .hierarchicznie 
wyższej radzie sprawozdanie ze swej 
działalności nie później, niż dnia piętne· 
stego każdego miesięca kaleRdarzowe­
go. Suhordynacja przekreśla wolną wo­
lę, a gdzie jej nie ma, tam nie ma samo­
rzadu. Uzależnienie woli, to centraliza­
cja. Samorząd jest właśnie przeciwień­
stwem woli scentralizowanej, jest wyra· 
zem woli lokalnej. 

NA TYMCZASEM Pod względem składu terenowego ra· niu i kontroli terenowych rad. Stosunek 
1 dy narodowe różnią się ~atym istotnie, kontroli wzmocniony jest jeszcze upraw· Hierarchia terenowych rad i hierarchie 

Dość powszechną 1-:olączką w obecnym np. od przedwojennych samorz. rad po~ nieniem ter. rad (wynikającym z ustawy organów rządowych, to dwie istniejące 
życiu powojennym w Polsce je3t jeszcze wiatowych i gminnych, których człon- o organizacji wladz adm.) do składania obok siebie konstrukcje organów scen­
w dalszym ciągu - tymczasow.)Śi::. Charak- kowie pochodzili z wyborów bezpośred- wniosków o usunięcie nieodpowiednie- tralizowanych. Dla jednej centrum dy­
lerystycznym przyczymuem tej t"mczasowo- nich lub pośrednich ludności gminy, go starosty lub wojewody. Odnośne spozycyjnym jest Rząd, dla drugiej Kra­
ści jest sprawa maj. Karniewi~t. w pow. względnie powiatu. J?y~ponentem„skła- przepisy wymieniajęc starostę i wojewo- jowa Rada Narodowa, która w ten spo· 
krakowskim. I dn rad terenowych me Jest ludnosc od- de, nie wspominaję. o kierownikach urzę- sób spełnia funkcje odrębnego ośrodk<1 

Majątek ten na w:osnę 194r, r objęła 1 i;o~nych terytoriów lecz korporac.i.e po- dów bezpieczeństwa. Pozwala to stwier- władzy wykonawczej, rozprowadzanei 
w administrację -· pt'dchorążó, ·~:i W. P. I htyczne, zawodo:\·e, .gospod~rcze 1 spo- dzić, że mimo tak szeroko zakrojone.i in- w teren za pośrednictwem terenowych 
z Krakowa. Calość •najątku .;k!add się z łeczn~, w pewnej mier~e zas <lysponen- Q'erenói rad w działalność organów rza- rad narodowych. Omawiana • ustawR 
dwóch folwarków: jt:den o pn-::::trzeni - tem J~St samo prezydwm. rady, skor?, dowych. ta nader ważna .dziedzina służ- wprowadza dwa źródła władzy wyko-
120 ha, a drugi - 80 ha. Po zb;c,rach pod- w mrl ust~wy, ~o\~o!ane Jes.t wyłę.czme by publiczne.i wyłęczona jest spod kom- nawcze.l w Państwie: Rząd i Krajo,1·a 
h ·, k kl · · · f 1 a do składania wmos.-ow swej radzie co JJetencji rad terenowych Rada Narodowa Przewaga je~t po stro-k or(b~w)a zrzt b'a s~ę rndieJ~Zf'?tJ ,

0 
w/: do kooptacii czlonkÓ\\ kategorii wymie- nie terenowych. rad· jak widzieliśmy 

u oryp, o g Ue '.e nzie~ro k:aJ~C;K.g~krzys .eJ ni onej pod Ht. b). Poddanie r~dow):'ch. organó~v wyko· I obejmuJ·a kontrola i planowaniem dzifl-
na rzecz ow. 1z. 1cms · w ra owie. nawczych planowaniu 1 kontroli tereno- , , • · k 
Ml· n Rol 1· R R pi' ·mem z dn 6 X 45 r Przedsta\\ iciele korporacy1' zaJ· ma za- h d d . d k lalnosc rzadowych organow wy ona w· 

. . · · · " . . · · · ' . . . · ·. wyc ra oznacza wprowa zenie o -on· h " 
nadesłanym do gromady Karme11·:ce prze- tyi:1 pozyCJc don;i~uJ~cę w' teren<;>;1·e1 ra- stmkr:{i wladz rzędowych koleg'ialnego I czyc ·, . . 
znaczyło ten. J?lwark r~a parcelC1CJę. d~1·<.':· ~-~m ba;d_zi~J:. z: \\ ch~dz1c. bę~~ ośrod!-a dyspozycji. Te!!O rodza.iu urz?- \Y./ sW1etle powy~sz)'.'ch uwa~ o ter~-

I rzeczyw1sc1e 2.II.4o r. Pow U. Z. za- " Jl.I .]da? TO\i.~1ez di ogę posredmę, Ja I dzenie r.ie stosowane było w zasadzie nowych radach dz1wme brzmi przepis 
wiadomi! grom. Karniewicc o m<!jącej i;ię 1 ko \\7hrnncy ni:r,sz;·~h rad naro~owych,1,\· nuszeł przeriii·n;ennej administracii. art. 29 ustawy, że, niezależnie od upraw­
odbyć parrel,,cji i o pzyjeźdz:„ Komisji ul ''·.o7 c '"·eh w _taKI Sctm sp?soh. pr7y I \\' chrczus urz"dy b~-ly jednostkowe, ty!- :iie1) przewidzianyc~ ~v art. 28, może być 
Pomiarowej z Krako,~a. która istotni_e ~je-

1 
uclz1•1lc c.

1
e1_nC'ntow korporncy]~iych.. I ko ,,. woj~wo.' .. dztwach. '.z~chodnich ntr~-y:- 1rn ~rz:kazany wla~c1wy zakres ystaw~­

·chla 22 marca r. b. Przez dw-t m1es1ą-.:c A zwazyc przy tym trzeba, ze sto,1<~ce rnywaly SIP Jako snuscizna po ndmm1- da~' ~hm. W d~rnokracJach powierza się 
od cz11s11 rnwiadornicni..1 o p<irct:l--.::}i - wie- u podstaw cale.i procedury obsyłania rad stracji pruskiei. Kolrgia adm. do roz- bowiem funkqe ustawodawcze zesp?· 
lu roln:k.Jw s:;odziewających 3i1~ nadziilłu clelf"f!atmni - c;minne n1dy narodowe, strzyryania niektórych spraw spornych .. łom, n~a.ięcy.m "';', \~yznaczonych gra~1-
7i::«1i r::;czyrilo or1pol'·icd'lie r,uvgotowania z. b:-nlrn czlonl·1.'.i'.1' kde;:rorii wvmieniorwi 1 a nn ~ calyrn obszarz<> Państwa wydzil'lły c~ch mezaleznosc l swobodę stan?w1e­
,;o wiosennych robót. zakupują•: r:zy tym 1 pod lit. I?) bfcla mm;inly. k.on:pletow?ć si~ i DO\' ia.t?\\'e i '':ojewódz~ie .w charn1<terz~ nw. a ~rzy. tym ;vy~rnnym P,:~ez ogol lub 
zbo7e, kartofl~ i.tp. . . 1 :vyl~czme z przedsta,•-1nel1 orgarnzncyj . k~leg1ow pelmly z r?rr)1e~1a Rzędu n~d- 1 terylontllnie zakres onę częsc Narodu. 

Naraz po p1ęc1u druach od przy1azdu ko- 1 1 osob dokooptowanych. 1 zor nad samor~dam1. Moznnby oma\\ ta·, 
' 
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spraw 
SPRAW A PERSKA ADAL TEMATEM 

OBRAD RADY BEZPIECZEŃSTW A 

·ohc eh 
juz sprawę wyłęcznie stron zainteresowanych. 
lecz zagadnieniem, którym Rada Bezpieczeń 
stwa jest łęcznie zainteresowana. 

W ALKA O JEDNĄ, 
CZY DWIE IZBY WE FRANCJI 

skiego z pmzędku dzienne~o Rady Bezpieczeń- Dyskusja nad konstytuc.ię Francji została 
stwa. Podobne stanowisko ułjęł przedstawiciel wznowiono. Partia Republikańsko-Ludowa m1-
\V. Brytanii, Cadogan. , dal trwała w opozycji przeciwko projektowi 

W.dnm ,2I kwietnia uplynąl rok od dniu za­
Wl'.r~ii:; uku~du P?lsko - rndzieckiego o przy­
Jeznt 1 wzaJemneJ pomocy. 

Kiedr przedstawiciele Polski i ZSRR kładli 
w Moskwie swe podpisy pod aktem stanowi~­
cym. pm:ik.t wyjścia ścisłej współpracy polsko­
ra<lz1eckteJ przy budowie bezpieczeństwa obu 
!1.3szych br.~tnich nuro~ów, A'.1Ilia Pols~a przy 
boku Armu CzerwoneJ czymfo. ostatm skok 
mad brzegów Odry do <lecvduiaceo-o otuku na 
LJerlin. Polsko - rndziecki ~klad- p;wolam· zo­
stał do życia u kresu wojennych zmagań, 
a w przeddzień wspaniałego zwycięstwa nad 
odwiecznym wrogiem Slowiańskich narodów. 
Z lłlCzenie jego jest jednak olbrzymie raczej 
w obliczu nn<khcdzęcych wydur:.:eń n·o. arenie 
ll\iędz ·narodo1·;ej. Celem jego naczelnym jest 
przeciwstawienie się wysiłkom germańskiego 
wrogu w pn:yg-otowa:-riuch do urzcczn\'iStnie-

\'(/ dniu 15 kwietnia rb. odbyło się z zecie- Delegatów Stanów Zjednoczonych i Wfelkiej socjalistów i komunistów, przewidujęcych je· 
kawieniem oczekiwane posiedzenie Rady Bez- Brytanii poparli przedstawiciele Holandii, Mek- dnę. izbf. Sekretarz generalny partii Republi 
i;.iecze!1stwa poświęcone problemowi perskiemu. syku, Brazylii i Australii. 1 kańsko-Ludowej zaznaczył, że stanowjsko opo 
Ne wstępie odczytano list posła perskiego Większość członków Rady z deleg.etami zycyjne jego partii przeciwko konstytucji jedno­
w Waszyngtonie, w którym zawarta jest prośba anglosaskimi na czele wyraziła opinię, że na- izbowej nie jęst chwytem wyborczym. Jegr. 
Persji o wycofanie skarg·i przeciw ZSRR. wet, pomimo wycofania skaTgi przez przedsta- zdaniem spór między partię. Republikańsko-Lu­
\Y/ urn_a<lnieniu podkreślono, że ,,rz11<l perski wiciela dyplomatycznego Persji istnieje nadal dowęi, a ugrupowaniami komunistyczno-soc,iali­
w pełni polega na słowie i poręczeniu rzędu podstawa do rozpatrywania skargi perskiej. stycznymi w sprnwie konstytucji jest sporem 
radzieckiego". Ponadto wyrażono poglę.d, że sprawa perska ideologicznym. 

Delegat radziecki Gromyko domagał się wo- mogłaby być skreślona z porzędku dzienr1ego Aby uniknę.ć kryzysu gabinetow-ego z po-
bec wycofania skargi przez Persję zdjęcia spra- Rady przed 6 maja jedynie w tym wypadku, wodu rozbieżności zdań t!'zech partii, twon1;1 
wy perskiej z porzę.dku obrad Rady Bezpie- gdyby do tego czasu wojska radzieckie opuściły cych rzqd, partia socjalistyczna zwróciła sit 
czeństwa. Sytuacja w Persji nie zagraża bo- Persję. do partii k-0munistycznej i republikańsko-h1do 
wiem pokojowi, ani bezpieczeństwu między- Następnego dnia sekretarz generalny ONZ wej z prośbę. odbydfi narad z de!egac.ię. soc.ia· 
Parodowemu. Decyzja Rady dalszego rozwa- Trygve Lie, przedł-0żył dłuższy ·wywód, <loty. listyczn<:!. 
żania sprawy perskiej, nawet po wycofaniu czacy strony prawnej problemu. Przedstawiciel pariti Republikail!>ko-Ludowej 
skargi, by laby sprzeczna i duchem i literę. \Y/ edług· nięgo . przez wycofanie skm·gi przez b. minister Spra~·iedliwości de Menton stwier~ 

nia planów odwetowych. · , 
,„~nrnly, pewn}'. so,iusz z potężnym ZSRR -

<Jsw1adczyf premier Rzędu Jedności Narodo· 
wej - daje nam najpewnie.isziJ rękojmę, że nic 
powtórzy si~ nigdy rok 1939, że nowa agresja 
niemiecka ~uż nas nie 7..askoczy nieprzvgotowa. 
nycłt j osamotnionych. Trwah·. pewńy sojusz 
::; ZSRR da.ie nam •rwarancję, ·że pomimo kno­
wań rozmaitych „polityków" reakcji, toimy 
nvardl! stopę. nad Odrę, Nis11 i Boltykiem. Bra­
ter ki soju.;z z \\ielkim poń twem radzieckim 
daje nam pe ~no~ć', że korzvstainc z dobro­
tbiejstv; trwałego pckcju, odbud~1iemy Polskę 
Jako silny, uprzemysłowiony kraj Skończ ·liśmy 
raz na zawsze z politykę. wza.Temnych uprze­
dzei1 i nieufności, która przekleństwem zadę." 
7,yła na losach Polski. Silna Polska potrzebna 
iest nie tylko Narodowi Polskiemu, ale i Zwięz­
kowi Radzieckiemu. Potrzebny jest ZSRP. silny 
"lrzyiaciel na granicy teuto1lskiej''.. 

Karty Narodów Zjednoczonych. rzę.d perski. problem przestaje automatycznie dtil, iż posłowie, należę.cy do ruchu Repuhli-
Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Stetti- być przedmiotem obrad Rady. Z drugiej stro- kańsko-LudowegQ, będę. glosowali przeciwko 

•f'~us z:ajęł odmienne stan?wi~ko, uważajęc, że ny moż~a. wysunąć. argument,. że ?"dY. sprawia. I proj:ktowi k_onstytucji, któ1-y s~;1•ąrza groźbr> 
me ma podstaw do skreslema problemu per~ :;;ostała Juz przool-ozona Radz1e, me Jest o:na „dyl,tatury ciała ustawodawczego . 
,,..,.„e11e•1•3•••••01„•11ooe••••o•ev1••••••••••••••••••a11111111111 .... „„ •• D ... a ... 1111„ao1111e111111111e111•1eo1111„111111111111„„ 

SPRAWA HJSZPANSKA PRZEDMIOTEM 
SZCZEGóŁOWYCH OBRAD RADY 

BEZPIECZEŃSTW A 

Rada Bezp1eczeństwa obradowała w dalszym 
.;:ięgu f!ad WJJfoski.em polskim, wzywajęcym do 
zerwania :;tosunkow dyplomniycznych z Hisz­
panię gener~la Franco. 

Wniosek naszego przedstawiciela w Radzie 
Bezpieczeństwa poparła Francja, Zwhµ.ek ·Ra­
dzieck'i i Meksyk, natomiast Stany ZJednocz-0-
ne, W. Bryta'nia, Holandia, Australia, Brazylia 
1 Chiny domagaj{!. sie dolsz~g'() he.dania sprawv 
hlszpańskie.r. • , 

Zahierajęc g1os w dyskusji, przedstawicie] 
W. Brytanii oświ~dczyJ, że apel Polski zrnijdzie 
przychylny oddźwięk w W. Brytanii, która 
pierwsza wypowiedziała wojnę Niemcom po na~ 
paści Hitlera na Polskę. Nie uv;aża jednak do­
wodów. przytoczonych przez delegata polskie­
go 7..a dostatecznie przekonywuję,ce, co d<i tego, 
iż reżim ge;i. Franco może doprowadzić do 
tarć międzynarodo'll--ych. Dlatego też deleg·at 
bryty!ski nie sędzi, by zbiorowe zenvanie sto­
:;unków dyµ1omat,·cz.nych z H1szpani.'! było 
wskazane. Obowiązkiem Rady Bezpiecze1\stwa 
jest ·zbadać spraw~. wniesiona na jej forum. 
beznamiętnie i ohjektywnie. 

Deleg·at radziecki, Gromyko U\ użo, że Na· 
rody Zjednoczone mogę poczynić i;>ewi.e kro~ 
ki, dotyczęce spraw wewnętrznych jakiegoś 
państwa. o ile te sprawy wewnętrzne zagraża· 
ję. poko.fowi międzynarndowemu i be.zpiecze1i­
stwu. ~orta ONZ wprost upoważnia Narody 
Zjednoczone <lo interwencji w niektórych wy· 
padkach. 

Rada powinna bardzo- star<mnic zbadać sy­
tuację w Hiszpanii i wycię.gnqć z tego konseM 
1"\venc,Te. Reżim gen. Franco jest reżimem fo­
·izystowskirn, a dalsze trwanie {ego systemu 
rz~dów zagraUi bezpiecze11stwu ; pokojowi mię· 
ctzvnarodowemu. Grornyko poparł wniosek 
Polski, uważajęc, że Hiszpania pod rzędami 
generała Franco zagraża poweźmie narodom 
miluj!JC)IXI pokój. Reprezentant Chin stoi na 
~tnnowisku, że dopóki Rada Bezpieczeństwa 
nie doszła bezapelacyjnie do wniosku, iż dana 
sprawa zagraża pokojowi, nic powinna o.na 
podjęć bezpośredniej akcji. 

Delegat Australii zglosH poprawkę do pol­
skiego wniosku następujęcet treści: „W celu 
z.badania, czy sytuacja w Hiszpanii może do­
prowadzić do tarć międzyn,arodowyclt i grozić 
pokojowi i bezpieczeństwu międzynarodowemu, 
Rada Bezpiecz.e1\stwa powalała komisję, zlo. 
żonę z 5 czlonków dla zbadania wszechstron­
Pego sprawy i sporzędzenia snrawozdnnia dla 
Rady, które ma być złożone 17 maja i ma dać 
odpowiedź .na następu,ięce pytania: , I) Czy sy­
tuacja w Hiszi)enii .ięst sprawę, która należy 
<lo kompetencji samej Hiszpanii? 2) Czy sy­
tuacia w Hi~zpanii moic doprowadzić· do tarć 
mii>nzynarodowych, lub może wywalać spór? 
3) \'I/ razie, odpowiedzi twierdz~ce.i na pytanie 
drugie, czy dalsze trwanie tej sytuacji może 
zagrażać pokojowi i bezpieczeilstwu między­
narodowemu? 

Na pcnarcic swego wniosl<u deleirat 11ustr11w 
lijski dodał, że Kartą Narodów Zjcdnnczonyc~ 
zabrenia Redzie intewer.cji w sprawy we­
wn1:trzne. Zastrzeżenie to stanowi jedni! z bar­
dzie.i cennych gwarancji dla małych narodów. 

NOWY RZĄD GRECKI 

KAROL PĘDOWSKI 

Przeą q 
SPRAWY POLITYCZNE. 

Dnia ~3 kwietnia odbyło się posiedzenie spe• 
c1<>lnej Komisji Kl'ajowej Rady Narodowej, po­
wc.łanej do opracowania 2 pro.jektów ustaw, a 
n·lauowicie: 1) o powołaniu instytucji głosowa· 
niz. ludowego (referendum} i 2) o ordynacji glo­
f:c.wania ludowego. W posiedzeniu wzięli udział 
p::-zedstawiciele wszystkich stronnictw politycz· 
nych. Obydwa projekty były dyskutowane, a 
c:.stateczne ich przyjęcie przez komisję ma się 
cc1hyć po świętach. W głosowaniu ludowym po· 
stawione będą pytania następujące: 

1) Czy jesteś za zniesieniem Senatu? 
2) Czy ustrój gospedarczy, zapoczątl.;~wany 

reformą rolną i przejęciem na własność podsta­
wowych gałęzi gospodaTsŁwa kraliowego1 po­
winien być utrwalony w przyszłej Konstytucji? 

3) Czy chcesz utrwalenia zachodnich· granic 
państiwa na Odrze i Nisie? · 

Prawo głosowania posiada każdy obywatel 
r;o!ski, który ukończył lat 21 i nie iest wyro­
kiem sądowym pozbawiony praw obywatel­
shich. Głosowanie jest tajne. Przy każdym py­
taniu ll111 być na karcie do !!łasowania wypisa· 
ny wyraz .,tak" lub „rue". Względnie źamiast 
tak - kl'zyzyk, zamiast nie - kreska pozioma 

Generalnego komisarza głosowanra ludowe· 
gc i jego zastępcę powołuje prezydium K. R. N. 
pe wejściu w życie ustawy o głosowaniu !udo· 
wym. 

Spisy glosujących będą sporządzone w kali• 
c1~j gminie. Umieszczony w nich będzie każdy 
obywatel polski, który w przeddzień ogłosze· 
nt<:. w „Dzienniku Ustaw" ustawy o głosowa­
niu ludowym był w danej _gminie zameldo­
wanr. 

Głosowanie ma być uznane za dokonane, je­
śli weźmie w nim udział przynajmniej połowa 
uprawnionych do głosowania. Pytania będą 
uważane za potwierdzone, o ile wyrazem „tak" 
oc!powiedziała conajmniej ·połowa biorących 
uóział w głosowaniu. Głosowanie ludowe ma 
ocibyć się pod koniec czerwca. 

Komitet centralny Polski) Partii Robotni­
czej o.głosił czterdzieści haseł pierwszomajo­
VTJCh. Znajdują się wśród nich !:iasła. rzucone 
przeciwko P. S. L. 

Nie damy rozbić jedności roboiniczo·chłop· 
sk!ej. Precz z rozbijacl.ą polityką przywódcó~v 
P. S. L. 

W P S. L.-u działa NSZ - Precz z protek­
tcrami bandytów. 

- Nie damv rozbijać jedności Narodu w 
wyborach. Prec.z z rozbijaczami P .• s. ~· , 

Komitet Wojewódzki Robotmcze1 PP::> w 
'Warszawie zwrócił się do Zarządu Stołecznego 
P. S. L. z prośbą o wzięcie udziału w Komite­
cie Obchodu święta 1 Maja. Na posiedzenie 
Komitetu przybył przedstawiciel P. S. L. i zło­
żył oświadczenie o treści następtll'ącej: 

praw wewnę rznyc 
' 

Jest zupełnie zi-ozumiałe, ż.e PSL nie może 
uczestruczyć w obchodach 1-majowych, jeżeli 
hs.sla, pod którymi mają się obchody odbywać, 
z<!mieszczają fałszywe oskarżenia i obelgi pod 
ac'.resem P. S. L. · 

Stanowlsk-0 Zarządu Stołecznego jest zupeł­
nie jasne. Praw<lopodobnie i inne terenowe or­
ganizacje P. S. L. postawią te same warunki 
tttzestniczenia w obchodach 1·majowych i gdy­
ł:. :I' nie zostały one przyjęte nie wezmą udziału 
w uroczystościach. 

UMOWA HANDLOWA MIĘDZY POLSKĄ 
A ZSRR. 

Podpisana w dniu 12 kwietnia. r. b. w Mo­
skwie umowa handlowa między Polską a Związ­
kiem Radzieckim ustala obrót towarowy na 
okres ad 1 kwietnia 1946 T do 31 marca 1947 r. 
Wartość importowanych iowarów do Polski 
\\yniesie 96 milionów dolarów, zbilansowanych 
analogiczną sumą polskiego eksportu. 

· Regulowanie należności z tytułu wymiany 
tnwarowelj następować będ2ie za pośrednictwem 
rozrachunku prowadzonego przez Narodowy 
Bank Polski oraz Bank Państwowy ZSRR. (Gos­
bnk). Umowa przewiduje, że wyżej wymienio­
tlc B!!nki oiworzą do rozliczenią, wzajemne :ra­
cbunki bezprocentowe w dolarac:!:i amerykań· 
s1:ich. P.onadto umowa przewiduje sposób usta­
lenia terminu dostaw. Miarodajną jest tutaj da­
lii stempla stacji granicznej na dokumentach 
kolejowych, zgodnie z obowiązującymi przepi­
s:1mi umowy kolejowej zawartej w listonadzie 
r. ub. -

PROCES ZBRODNIARZY STUTTHOFU. 

W dniu 25 k vietnia 1946 r. rozpo zyna i 

przed Specjalnym Sądem Karnym w Gdansku 
proces przeciwko 18 funkcłonariuszom obozu 
kC;ncentracyjneg-0 w Stutthofie. Obóz ten m1 
oficjalną nazwę - Waldlager Stutthof (obóL 
leśny Stutthof). W obozie tym zginęło w ciągu 
ki!ku lat jego istnienia około 8-0.0GO ludzi. 
Więźniowie wybudowali tu wspaniały gmach 
ptzewaczony na biura ad,ministracji obozu 
Cbok stoją nędzne drewniane baraki. Przez oba 
p1zeszło około 120.000 ludzi. Jedynie zatem 
4{).{)()l) zachowało życie. 

W obozie przebywali przeważnie więźniowie 
polityczni. Narodowościowo byfo najwięcej Po- • 
foków i Żydów. Więźniowie innych narodowo· 
śc.' nie byli jedna·k tam także rzadkością. 

Metody zabijania więźniów dostosowane by· 
{y do warunków Lokalnych. Oprócz rozsiTzeh­
wania czy gazowania ofiar, zatapiano więźnfo,, 
w morzu. Zrzucano również więźniow głowa 
n;1 dół z wielometrowej wysokości na t. zw 
Holzplatz. 

Warunki pracy \\" Stutth-0fie były potworne 
a wyżywienie tak marne, że wielu ludzi gin-;­
fo z głodu i wycieiiczenia. Przykładem tego 
nicgą być zwłoki młodej kobiety, które waży­
ły 19 kilogtamów. Zgłodniali więźniowie do· 
pu&zczall się kanibalizmu, wycinając i zjadaj<\ 
c:zęści zwłok zmarłych towarzyszy. Wielu więź 
niów nie mogąc p_rzenieść strasznych kaluszv 
obozowych. popełniało · samobójstwa, rzucają~· 
SlE: na druty okalające obóz, naładowane prą-
dl•m wysokiego napięcia. , 

W czasie długotrwałego śledztwa zebrano po­
U.o;iowa zaleca jal< najszybsze zawieranie waźne materiałv dow<idowe obrazujące ciężk: 

kcntraktów pomiędzy organizacjami handiu za· lor więźniów obozu. 
&ranicznego Związku Radzieckiego i odpowied- Na czele oskarżonych funkcjonariuszy ob~zu 
nimi instytucjami do handłu zagranicznego w klorzy odpowiadać będą przed Sądem Spe~1al­
Poł3ce. nvm stoi oberscharfuhrer SS. l;'auls, zbrodn1an 

ad wykonaniem umowy czuwać będą po- pełen świadomej premedytacji. Poza tym. oska~„ 
wołani, przez oba :rządy, pełnomocnicy, któ- żeni, to kapowie, strażnicy i strażniczki, ma1ą 
rzy w terminach kwartalnych będą odbywać oni wiele ofiar na sumieniu. Rozprawie sądo­
[.·onferencje. wei przewodniczyć będzie prezes Spe:::jalneg ' 

Na liście towarów imporlowanych do Polski Sądu Kam.ego w Gdańsku dr. Józef Tarczew­
l'.guru]ą następujące towary, bawełna, na-siona, sl<L :z; ramienia Urzędu Prokuratorskiego oskar­
Lenzyna. nafta, smary, oleje; następnie rudy: ż<-nie· wnosić będą prokuratorzy - A. Dąb ref. 
żelazna, chromowa, manganowa. Artykuły che;\ ni.ldzoru prokuratorskiego w Min: Sprawiedli 
miczne; ':'yroby gclowe. (części do samolotó"!' ~·ośc~ oraz Stanisław Stachursk~ prokurat.o·· 
pasażerskich, lampy rad1-0we) artykułv elektro- 'Specialnego Sądu Karnego w Gdansku. Roz.prn 
techniczne i inne. wa potrwa około dwóch tygodni. 

Lista. towarów ek:sportowych z Po'lski zawie- Spr„wiedliwości stać się ~usi zadość. !'iie· 
r ·: m. in. węgiel, koks, ołów, cynk, chemikalia ma i nie może by~ przebaczema dla ~brodni ~o­
(scda kalcynowana, kaustyczna, karbid), tkani- kon~w~nycb _w ob_?z~cl: ~oncentracyi~ycb. N1~­
n,- bawełniane i lniane wyroby włókiennicze ma 1 me moze byc htosc1 dla zbrodmarz~, kio· 

'. ment ' r?y zapomnieli, że są ludźmi. Zbrodme tak 
01 az ce , ł t • · d • · · 

N g ł " · · · ·e wzali'emnyc1. obro· okrutne, pope mone z pe ną swta 01uosc1ą win-
a uwa e zas u5 uJe, iz w ~ b k · · · · dl ' 

ti'cb Polski .i Związku Radzieckiego uleRła roz· ny .Yć u arane w imię poczucia s-praw1e t 

s:·erzcniu lista towarów będących przedmiotem woi~~ygotowywana jest również rozprawaJ prze · 
W'l'mia.ny. ciwko Greiserowi i Fischerowi. Greisera i Fi~ctic­

KOMISJA MORSKA K. R. N. 
Organizacja PSL w Warszawie z chęcią go-

b h d · 1 · W czasie wieikicb uroczystości w Szczeci-towa jest wziąć udział w o c o zie -ma10· 
hł sk. ,.; • de odbyło sie, również posiedzenie Komisji 

'ra sądzić będzie Najwyższy T1'ybunał Narodo­
w-y. Skład Trybunału będzie następującv -
tl z ech sędziów Sądu Najwyższego i czlered1 
pc..słów do K. R. N. Na czele Trybunału sto• 
pierwszy Prezes Sądu Najwyższe!fo. , Oskarte 
nie wnosić będzie Prokuratura Naiwyższe)!c> 
Trybunału Narodowego. Przestępcy o!rzym r.-.;· 
p1awdopodobnie obrońcę z urzędu. 

wym. Juz przed wojną masy c op 1e, zor„am-
zowane w Stronnictwie Ludowym często łączy- Morskiej K R N. 

· V.-Mm' 1'ster P1'etruszew1'cz złoz'ył sprawozda-
ły się przez swoje reprezentacje z .rzeszami ro· 
botniczymi w uroczystościach 1 majowych. Jed- I'ie z pobytu i działalności Polskiej Komisji Mor-

1.0997 RESZTóWEK n.·kże na tegoroczny dzień 1 maja niektóre sk1ej zagranicą. 
ugrupowania robotnicze rzuciły hasła, w kló· Stwierdził, że przeznaczono dla nas statki 
r~ eh pomawia się PSL o patronowaniu bandy· memieckie obejmujące łącznie 60.000 ton, to 
hm, co jevt oczywistą obelgą i kłamstwem. · j1:st połowę naszego przedwojennego tonazu. 

Na dzień 1.fv.1946 r. (w granicach 
z 19'.39 r.) 7.097 resz.tówek pofolwarcznycl1 
znaj<low.a:to się w użytkowaniu i administrac,ii: 

d · "'.!zmocn1· to bardzo powazn· 1'e naszą flotę han-PSL domaga się o orga~h:atorów 1-maio· v, 
·~ego święta, wiążącego- oświadczenia, że PSL d:owa. Wszczęto kroki, zmierzające d-o rewin· 

1. Zwięzku Samopomoey 
Chłopskiej 

b d d ' • · · · c•"ka~1·i nasze!!o taboru rzecznego, a pr1ede 2. nie ę zie po czas uroczys.osc1 zn1ewaza11e. , ~ 

Fo otrzymaniu takich gwarancji Zarząd Stołecz- W5zsytkim ta.boru Odry obejmującego przed '.3. 
ny PSL gotów jesl uczestniczyć w Komitecie wojną 3.000 jednostek o łączne'j pojemności 4. 

Gbchodu i w samych manifestacjach 1-ma(o ol.oło mHiona ton. 
5

· 

Szkół Rolniczych 
Lecznic weteryn81·yjnych 
Ministerstwa Leśnictwa , 
Wojewódzkich Urzędów 
Ziemskich w administracji 

3.539 
1.66'.5 

179 
145 

resztówek 
„ 
„ 
•• 

\\fszvstkie stf1•nowid<a nOW<'g'O rzanu {lrec­
'J.:iego •z wyiatki0m trzech zosi.Rły ohsacfrone 
przez czlonl<ów 11nrtH populistów, zwolenników 
powrotu króla Jerzego j monarchii. 

\Y! nowvm parlamencie greckim większęść 
rz~dowa dysponnje 206 glosami. Blok partii 
umiakowanycrh posia<la 68 głosów, partia W 
bera.Ina 48, monachlści 20, niezależni moM 
narchiści 9 i niezale~ ~ · 

"ych. Słuszne to żądanie delegata PSL nie zo Prr;:zydent Bierut na zakonczenie stwierdził 
stało uwzględnione, organizatorzy obc1iodu 1 ,.f raca na morzu idzie tempem morskim. Obv 6. 
!>!&ja nie złożyli wymaganego oświadczenia. cdy naród to pojął i zrozumiał. Musimy włą· 

Wobec tego przedstawiciel P. S. L. oznajmił c_<.yć Szczecin w nasze gor.podarstwo morskie, 

przejściowej 1.120 
Wojewódzkich Urzędów 
Ziemskich w administracji 
stałej 326 

125 

'„ 

z żalem, że w tych warunkach ·P. S. L. w sto tvm baTdziej, ze z początkiem przyszłego roku 7. 
Hey nie weźmie udziafo w obchodzie 1 Maja ciyskamy Szczecin w całości. Dlate~o już dzi· 

·_...ap,uścił zebianie. ~aj-trzeba-zabrać ~ do pr.a~ 

Opieki Spo-łecznej 
„ 
„ 

7.097 resztówek 
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Bandyci mordują 
działaczy P. S. L -Li!!itq z terenu 

Prasa bloku wyoorczego prowadzi od O ZAPANOWANlE PRA'łlA I 
dłuższego czasu przeciw naszemu Stron-. Po prze7.yciach spowodowany:h wojną i 
nir- t\ .1 zorganizowanę kampanię, z wy- okuparją, które były jednym hezp•awiem sp'>· 
rnźnie określonym Cf~lem wmówienia lec1cii~two pragnie powracać d11 n'lrmaln<'g'l 
w or·nię publicznę„ że PSL współpra- iycia. Potl-;tnwą normalirncji ~l :1~unków jrst 
r 1e z bandami NSZ-tu, że udziela ban- świadomość- kaideg<> z ohvwntdi 10 m11 jl"'t 

wolno? 11 c'> nie, ~łowem jakie n-.. nim ciążą 
{!: 1o m ochrony i poparcia i t. d. Chodzi obo\\ ii11l,i i jakie mu przysł11guji1 prawa. 
o wytworzenie wokół PSL nieprzy_jaznej N11 cl<>wiid 1<-go r<'dak<·ia na"'"~'l ty~odnika 
atmosfery, o zrzucenie na PSL odpowie- olr1ynrnje sien„g listów. Poniil"j drnkujt•my 
dzialności za brak należytego bczpie- jrden z nich pisany pr7ez !>· l~ ~I. B. z Hu· 
czeństwa, za to co dzieje się w kraju. dom~kirgo: 

„CzPIJO dicPm,IJ m.11 z Pol.~J.:iP~n Sfrnnnfrfm., 
Kierownictwo PSL wielokrotnie pro- T.11</onw:zo, repreunl11j;1rP!!,n uer >\ ic- rzesze 

stowalo fałszywe oskm żenia, wykazy- 111<111 p-0/skipgo, 11 mięc d1•1111J1..r.~/.~„J z pnr/w­
walo złę wolę oszczerców, domagalo się dzniia i przekonaf1. 
powiedzenia społeczeństwu obiektywne.i Clzcem.11 urpanom,wia praroa r6mnnfo i jed­
prawdy, posta wę szerokich mas swych naknme.!!.o cl/a ń>.ęzys/I.. ich n/1,1;1P ''<li filk m 

ł k J.:orzysta11itt z przepisóm pram11, j::ik i ~> od-
cz on ów i<-zynami manifestowało swe pomiedzi.1 /no:ici przed tym pranr„n. l\'1e po­
demokratyczne przekonania, lecz, nie- minno być royjątkóro 11ni osob1>royc h ani grn-
stety, wszystko napróżno. po10ych rool>ec obomiąujących przepis6m 

N b I d b • 1· • f prllTt>llycl1. ł,amanie lub naginani„ prawa roe-
a ra { o reJ wo l me ma rady. dług miclzimi.ęię jakie!J,o.~ promirirjon 11 1nego 

Bandy NSZ-towskie darza równa nic- dygnil,irza, zaslaniającego się pr:; y1111/eżno­
nawiścię PSL jak i inne" ugrupowania ścią do jednego z ugrupomari rtJ! o/niczycli 
demokratyczne. nie mo:te mieć miej•cll ro należycie zorganizo-

Ob h il roanej demokracji. 
ecnie, w c w1 i najwit>l<szego nate- Chcemy pC'TVnnfri rlmrunkńm pramn.rich na 

ienia wrogiej przeciw PSL-owi proici- clli.i, j 11 tro, n 11 stale, a jelili z11jc/7ie polrz~I>~ 
gandy, kiedy cala prasa „zblokowana" zmian czy to ro prawie 11slrojom1Jm, 11<lm1n1-
już niedwuznacznie zarzuca członkom 1/racyjnym, sądomym, ro zmfonie pr11roa m!11-
PSL współpracę z wszelkę reakcj~ i ban- snofri - fo roinny się one doko111.: ro 1posob 
darni, bandy te m<>rdu.ia właśnie człon- pramem przeroidziany. 
k • p 1 k S - jeśli chcemy porządku t ladu praronitgo 
·ow os ·iego tronnictwn Ludowego możemy go otrzymać przez czynniki regu/u-

ICSL\żKI F ACJIOWE 

Zna nr jest J>')W!7echnie głód k9i111ek Ili\ ~i. 
Ohecnir. 011 jest j~zc1e bardzitj clofkłiwy. 
C1~5lo na~i CZ) tri n irv /\\'rucają <e 1 proślH\ 
o padanie im l!dzi<'hy moi:na n'l.!Jyć pisma 
c:1y ksiąild z 1akr<'Sll ich pracy nwodowej. 
Czi:st<J s111kajq oni ro1wią1ania te~o pro­
hlrmn poclajqc rllżne ~po~ohy r ' 7wi111ania 
f!O. ()(o ro nu lt>n ft'mat pb1e p '.\lierzejcw­
. h.i z ('hos1cdiwki: 

,Po kompletnym ro.11niszczerifu W ar:rzamy 
brak jest zupełny poc/ręcznikóro fac}wroyrh 
z dzil'f/zin,11 ro/11ir/m,1 i rolnik 111rdzo czę­
.~lo nie m<>i't! znaleźć polrzebnyrh mu miadn. 
mości. /)pfyc7y to /lroszur fltchomo-rolni­
czyrh, n:uod11irz11rl1, hodnmlanycr i meler.IJ­
naryjny<'h. O ile nie możnaby l.ylo namet 
ol>ecni1• znalefr a11toriim, J.:/1)rz.-;1 y szyl•kn 
taJ.:ie l>rn<wr.11 i podrN"llliki nt(l~I; przygofo. 
mać, możn.iby przysflJpić cltJ prze•lr11J.:óro d:iro­
n.11ch podręczni/.:óm j1Jk: ,.,lfo/nik mzoromy". 
„l'oradnik gospodarsf'wa roiejsJ.:ie~o". „Porad. 
nik roef Prynar,11jny" ornz brosrur!f z za1.-rem 
l"/(li>mni('(m,1, hodvmli. Przy fpj al:.:ji koniPCZ-
114 by byla p.omoc Mini.ęler~fm!I Rolniclm.1 
gdy:t u mzg/ędtt nłl :ruboienie ro1i ksi.1żl.:i te 
musialybg być tanie. 

Mam rora:tenie, tt! mo:tn11.by 1Urt!i ttgo 
rrxlzajii bro~zur z dziedzin ropmieninnych 
przeu mnie sprom.1clzit' z Rn.~ji i przll11m11-
czyć z doslosow:miem do naszych roarun/.:óro. 

Sprama roydamnictro rolnicz1f'.'ll zdaniem 
moim byłaby rodzięczn.lfrn polem do rzeczy­
roistej t rrecz11mej propagandy lepszej od ja­
loroej t czczej gadaniny, l.:ióra po royciśnię­
ciu nic nie daje i pozostaje bez echa". 

za współpracę z Rzędem Jedności Nara- jące roerom:lrznl! życie narod1i i pa.Is/ma. Ty­
dowej, za propagowanie idei porozu- mi czynnikami je1i: opinia public2"na, royra- POLSCE POTilZEBA LUDZI TR7EżWY.CJI 
mienia polsko-radzieckiego, konieczność :taj4ca 1ię po przez 1ejm roybrany przez nar6d, 
reform społecznych i za ich demokra- roolną prasę, narady obyro4teli "" &romadze- Ro~icie jakie ogarnia nasze 9J>:>?eezefistwo 

niach. staje się ntrw117.ające. Na szczęście coraz cz~ 
tyczne przekonania. Zbli:iaja rlę roybori;. Wyblt.>ri!lrr •. IJ d(I cial §ciej ooywają się głosv krytycznt> nawołują-

Ostatnio w nocy z dnia 1T na 12 kwie- ustaroodaivczych poslórv IJ ta1.:ic:Ji, l.walifi.ka- ce do walki z alh.oh?lizl!1e1!1 słusrni~ twier­
tnia roku bież. w Zakrzowie, pow. wa- cjach moralnych, by sprostać mo,r:.i zadani..o'!l dz~c, te Polsce bndu1ące~ su: na zgh~zczach 
dowickiego, zamordowany ?:Ostał przez jakie rolo?y na nich demokratycr.r.a opinia wo1ennvch ~otT7eba ht~z.i trzeź~vch 1 z~'.°: 
bandytów ś. p. Zygmunt Pieczara, ko- narod1L, znużonego okupacja i TIY)jną i dama- ~ychl Z ca ą satysfakc1ą dru_k111::my ~m1e1 
mendant odd..,iału b. B. Chl., członek gającego 1ię ro p~ń~troie /ac/u i porządku J Ii.st nadesłany nam 1~ Elroiys~ . napISany 

" opartego na prarotel" pr,zez p. ] ana Szafranka, wz ywaJący do wal-
b. gminnej „Trójki politycznej" R. L., 
a ostatnio członek Powiatowego Zarzadu 
PSL w Wadowicach. • 

. ~u.ż od dłuższego czasu bandyci gro­
zili s. p. Zygmuntowi Pieczarze zastrze­
l~niem, fadajac zaprzestania działalności 
w PSL. \V/ styczniu, lutym i marcu br. 
tr~ykrotnie obrabowali jego dom, zabie­
r~Hl.C mu wszyst~ie ruchomości jakie po­
siadał oraz gotowkę. Przy trzecim na­
pa~zie umundurowani bandyci, uzbro­
Jem w automaty i karabiny znbrali mll 
37 sztuk niewypelnionych legitvmacvj 
PSL-u, a później 2 pieczatki PSL dla 
gminy i gromady Budzów.-

....................................................................... , ................. . 

Czy • • w1ec1e • ze „ .. 
Czy wiecie, te minister spraw wewnętrznych, I Crr wiecie, łe nowa nlem1eo1<a partia fed­

C,w.eppe Romita, wydal dzisiaj zarządzenie po- ncści, utworzona w stre!ie radzieckiej przez po­
licyjne zablokowania szos prowanZ:\O:Vf'.'1 z Me ł(\czenie partii soci'alis!ycznej z komunistyczną, 
ci.olanu do Rzymu, a to celem uniemożliwienia ,„ydała odezwę, w której stwierdza, że partia 
pi ób przewiezienia ciała Mussoliniego do Rzy- nie zmien.a do systemu jednopartyjnego i nie 
mu. Oświadczył on korespondentom Assoc!nted sprzeciwia się istnieniu innych partyj demokra· 
Pre~s. iż tylko jednemu człowiekowi znane by- tycznych i antyfasi:ystowskich. Jest jedynie 
Io dokładnie miejsce, gdzie zostało w Me:ltola- partią mas ludowych, walczącą o socjalizm i 
uie pochowane ciało I\ Duce, które zostało t.l\da przeprowadzenia w całych Niemczec~ re­
wczorat skradzione. Nie c!lcial jed.iak ujawn1c fc.rmy rolnej oraz konfi~katy własności prze­
na7wiska tej o~oby ze względu na toc1ące się stępców wojennych i paskarzy wojennych. 
dochodzenia. W międzyczasie prasa podała, że Niemiecka partia jedności przesiała na ręce 
policja znalazła w pobliżu otwartego grobu no- międzysojuszniczej komendantury w Berlinie 
t~ lkę, podpisaną przez partię demokratyczno- kcmunikat, donosząc o statucie, zasadach i skła­
fnzyslowską, na której napisane było: „Duce, azie berliń.skiej ori(anizac;i tej partii. Komen­
roLkoniec je~teś z nami". Dalej notatka brzmia- d<.nlura rnzpalrzy prawdopodobnie tę sprawę 
ła. „Wielol:rotnie zwracaliśmy się do władz, "' dn. 25 b, m. 

ki z „bimbrem·· i „himbrownili11mi"". Ofo 1'9 
pisze m. inn. p. Szafranek na ten temat: 

,,ld1iemy na zabnroę meselnl! lub publiC%1l4, 
na zr>/Jranie ml odzieży czy grom 'tdy, na uro­
rzystq „7wster1..·ę" czy „śrvięcone'', e zobaczy. 
my z vliska mojenne zdziczenie obyczajóm. 
„]e.~fe.~ m nierooli, nie rób nic dla rorn~a. lub 
rt)b J.:iPp.~ko i porvoli" - bylo fo aktualne 
haslo m crnsie okupacji. O/Irenie rr.ielu z na., 
posl<?Pll}e sbvap/imil' i doklacl'lic roecllug 
pienvszej poloroy l1a. la: nie robi nic, ani dla 
dobra pg6lnego, spoleczeriego, dln gromady, 
gminy pomiatu. Sldadla1 na remont nkoly, 
pomoc: m naturze rlfo nauczyciela, J.:upno o­
pu/11 i mriz/..:a - „nie dilm i nie p?js.dę, niech 
claje rzącl''. 

To są skutki ma11znych rnistcuń moral­
nyrh j11kirh dokoła roojna i nbecnie dokom1je 
dalej, ro1pasanie i rozpicie. ]eslef:my dzi.ś 
.~roit1dk1trni roie//.;ich publicznych 1abaro i pi­
jafyk 'Labamy, tłumaczą młodzi rubiny czę-
1lo, bo c/1cemy poroeioroać strac<mit lata rooj­
ny. Zgoda, młodzieży zabttroa pot~zebna. ale 
godzima i ulr(lro/ł. Ale czy i pif.1tyki kt6re 
n;i znl1amach urządzacie, czy ial-7.e chcecie 
sobie porvelorvaći' - a czy stracone lata nau­
ki .staracie 1ię poroelorollći', 

Gl6ron~ przyczyną tego 1traSZ7lit[o, moral­
nego stanu ro~i t miast są poronerhn~ f abry­
kacje „/,imbru" i nadmiar .,m.on.?polóroki". 
jest fo stra.una klęska społeczna o groźnych 
naslęps/lmach i skr.dkach. Co drugi dom Pił 
rosi kisi i praty „cukrzaki'' lapiiy za pornoc11 
brudnych, utlenia.jących się naczt;ń „bimber", 
kf6ry czc;sto rozmacniają karbidem. Sąsiedzi 
i tomarzysze robią .sobie ze śmież2go i cieple. 
go „bimloru" obfitą „popijoclię" rv czasie któ­
rej podochoceni dają go i dzirci.'.>m popr6bo­
roać, zapraroiając je do pijań1tm~ I zabijając 
111 nic/i od zarania rozroój umysłu. 

Pod rop1yroem all..·oholrL dziejt- 1lę roiele 
nadutyć ro różnych instytucjach p111>1icznych, 
ro urzędach pmroincjonalnych. T udzie peł­
niący ro nich funkcje 1amorządo1oe, gospo­
darcze, paristrooroe, zamiast slużyć dobru 1po­
lecznem11, czę$fO znlljdują $ię 1'll nało~oroej 
i gorlilvej służbie u groźnej firmy „Bimber 
i S-ka". 

Jeśli będzlemg pafrzec "dalej i: zaloton!J"!-i 
ręl..·amt na działanie niszcz"cielt~ ie jakie 
.sprumia alkohol, na skutki pljańsirvll, royra­
:tajl!ce 1ię nie tylkn ro roykonyrormiu mJych 
oboroi4zk6ro, nit! tylJ..-o roplyroajace na opie­
szalo.!ć ro pracy, ale i na to, :te ·~ one cz~sto 
poroodem bijatyk i zabójstro, nadu:tyciem 
spra:roomanej mladzy - naperon? nie prZ.IJ­
czyninmy :iię do normalizacji 1tosunk6ro ro 
P.olsce i jej odbudoroy. 

Skupmy przeto ro~zy~fHcli lruiroycli i 
frzeźmo m,11ślących ludzi dobrej rnvli do mai­
ki z pij:uisrroem i myni!.:lljącym z r~iego roz­
pasaniem. 

Nie J..:armfjmy dziecl od mateiHokł „bim. 
brem", ale da.im.IJ im cukier, niech /..-rzepi ich 
miody organizm. Napiętnujmy royf'ro6rcóro, 
~przedamców i nalot{orocóro, którzy pędząc. 
sprzedają i pij4 wódkę. 

Idźmy do PolsH .spraroieclliroel ł prlm)o­
rząclnej. Dr1>ga do niej jest ciężkll t truudn.al 
Iść przeto po niej trzeba z najmiekszym roy­
silkiem pracy i powięcenia. Kroc'lyć po niej 
mogą tylko ludzie silnej woli i łr7eźroi. I ta. 
cy tylko osiągną cel zamierzony". 

Przy trzecim pobycie bandyci nie za­
s~aw~zy Zygmunta Pieczary w domu, żo­
nie Jego. o?cz}:!ali w~dany na niego 
„wyrok sm1erc1 za Jego dzialalno~ć 
~v PSL, zaznaczafoc, że uratować ~o mo­
ze tylko zaprzestanie wszelkier działal­
ności organizacyjnej. ś. p. Zycrmllnt 
Pi~czara nie dal sie .iednak zastr~szyć. 
pzial~lność p~owadził dalej, oświadcza­
J~c w1elokr~tme publicznie, że poświfcil 
się dla walki o wyzwolenie i prawa chło­
pów, o demokrację i sprawiedliwość. 

?by ~ano Ci godniejszą mogiłę, lecz sp~tykaliś· j Czy wiecie, te dla umotliwienia studiów 
n~y się za.wsze z od?.Jo"'.ą. Teraz. będz1e-sz. po- ui:iwersyteckich najzdolniejszym jednostkom 
s?Uclat rrrob irodny _I WeJ osoby ~ ws~y~tk1e?"o ~rośród młodzieży chłopskiej i robotniczej, któ­
ca~~ dokonałeś, grob pokryty rożam1 1 kw1a- ra dla ró:tnych przyczyn nie była w stanie 
hm1 · . . . , ukończyć szkoły średniej zostanie otwarty w HHIHIHHHHHllHHHIHHIHHIUHH„ 

Jeden z: czło~ki'w med1.ol_a~·~~u~go 1~stytutu dniu 5 maja w sali CRDK, przy ul. Piotrkow­
DIP.dyczne!(? o_świadczy.ł dzma1, ~~ .ludzie, ~tó- skiej 243 - 5-mie~ięcrny kun przygotowa~czy 

.. w nocy z 11 :'a r2 kwietnia hr., gdy 
s .. p. Zygmunt Pieczara spal w mieszka­
m~ sweg~ przy,iaci~la ':' Zakrzowie, d-0 
mieszka.ma. wdarło się kilku uzbroionych 
handytow i po steroryzowanin domow­
ników, wvwlekli ś. p. Pieczarę do kuchni. 
Tam kolb~n:ii l·~towali go do utraty 
Przytomn~sc1. Kilka strzałów z pisto­
letu połozylo kres Jego meczarniom. 
Bandyci pod l!J"Oźbę wymordowania 
wszystkich i spalenia domostwa zaka­
zali donosić o wypadku oraano~ bez~ 
pieczeństwa. 

0 

Kilka dni przedtem postrzelony został 
zn~wu pr~ez bandę bardzo czynny i ru­
chliwy w1ceorezes Powiatowego Zarza­
du PSL w Zawierciu Karol Kunt oraz 
kilkuletnia jego córeczka. 

Oto ilustracja do kampanii prowadzo­
nej przeciw nam przez nieprzyjazna nam 
prasę. PSL przypłaca walke o demo­
krację i reformy społeczne, 'O wolność 
i sprawiedliwość ciężkimi ofiarami naj­
lepszych swoich członków i działaczy. 
Nie da się jednak nikomu zastraszyć ani 
też żadna kampania i żadne środki nie 
sę w stanie zmusić PSL do porzucenia 
jego prawdziwie domkratycznego pro­
gramu i wyrzeczenia sie demokratycznej 
ideologiL -

T7y skradli ciało Benita Muss'O.intel!o z 1el[o 111 wstępny rok akademicki. 
bllimiennego l(robu w Mediolanie - znajdą . . . _ 
r7aszkę jego wypchaną trocinami. Zanim ciało , Na ~u;s prr,yrm1e ~t{' ~g6lPm 700 o~6b, w tym 
Mussolinie'!o zostało pochowane w kwietniu ro- ~00. m1e1s.c. rezerwuie się dł_a młodzieży z sa­
ku zeszle!lo mózg zostały wyjęty z cza;zJ..i: me1 Lodzi i 200 z terenu woiewództwa, 
c7ęść mózgu posiana została do Stanów Zjedno- Na kurs mogą się zapisywać wszyscy, którzy 
c1onych celem przeprowadzenia sekcji, pozo- rcsiada:I\ ~wiadectwa ukończenia przynajmniej 
stała część przechowywana jest w tutejszym in- 7-kla!-owej nkoly powszechnej i znajduj!\ się 
slyfnc'ie medycznym. w wieku od 17 do 30 lat. 

Policja mediolańska, rekonstruując przebieg Słuchecze kur~u otrzymeję ca1odzłenne utrzy-
wvkradzenia ciała, skonstatowała, i:t sprawcy a:anie w stołówce, zamie)scowi także mieszka­
wśli7gnęli się przez dwa małe r'Owy do tylnego nia w internacie. 
wejścia na cmentarz, cidkopali grób Mussohnie- Dokładnych informacji zwią:o:anych z kur-
go, r.awinęli ciało w worek wzg!. porlierę i 
załadowali na samochód, który prawdopodob- Sl'm udziela Wydział O;wiatv ZarZ?._du Miej-
r:e odjechał w kierunku Gallarate, małego mia- sl.iego przy ul. Piotrkowskiej 37. 
sti>czka o 20 mil odległego. Dale; ślad ginie. Czy wiecie, te dyrektor UNRRA na Europę 

łła Mazurach 
W niedzielę, dnia 31 marca r. b. we_:!!hsnei 

siedzibie P. S. L. w Szczytnie (tym aamym 
Szczytnie, gdzie na zamk:u Krzyfacy więz:1H Ju. 
randa) odbyła się konferencja powiatowa 
P S. L. :r: udziałem 4-0 przedstawicieli wuyst· 
kich gmin. Zebranie zagaił prezes Zarządu Po· 
wiatowego kol. Dąbrowicz, który_w ostryc~ 

słowach potępił takie metody „prac.uolitycE­
nej", jakimi posługują się zwolennicy P. P. R. 

Referat polityczny wygłosił prezes Zarządu 

Wojewódzkiego P. S. L. kol. Mirosław Leyk, 
- Pewien nieznany mężczyzna zatelefonował oświadczy!, te w 11ajbliższym czasie zostanie 

cle. redakcji dziennika mediolańskiego „Corriere wysłane do Polski 115 kompletnych warsztatów rodowity Mazur, pochodzący :r: powiatu !Zczyt· 
Lcmbardo", te ciało Mussoliniego przewiezio- rc.peracyjnych samochodowych. Warntaty te nowskiego. Mówca przypomniał te jut w roku 
nc zo~tnlo dzisiaj rano o godzinie 3-ej przez wykonywać będą wszelkie rodzaje napraw z 1919 zalożyl '1'111 Mazur.ach „Mazurski Zwięzek 

k P d C bl "ż Pl p wyłączeniem całkowiteoj przebudowy. ne ·ę o o aorso w po 1 u asanec. o za- Ludowy", skupiający wszystkich uświar{omio-
kom11nikowanju te1· wiadomości nieznai"omy od- Kaz"dy z: -·arsztato'w zatrudn"" b d · óAl " 1" ę zie m ~ nych narodowo Mazurów. Hasła, które wów-łot.ył słuchawkę, nie odpowiedziaw-szy na py- 2~ robotników. Wyposażone będą one we wszel-
t~nia, zadawane mu przez dziennikarza. Dzien- k e!!o rodzaju części zapasowe i będą rozpoizą- !!zas wysunęła ta organizacja, zgodne są z ha­
n"ki mediolańskie domagają się energicznej ak- c'raly instrumentami potrzebnymi do spawania. słami, o jakie walczy obecnie Polskie Stronni­
cji rządowej w celu odnalezienia sprawców 'Yl proc. potrzebnego ekwipunku uzyskano z do- ctwo Ludowe. \V dalszym ciągu swego przemó-
kradzieży ciała i uśmierzenia rewolty. w wię- <' aw amerykan·sl·1'ch '"'raz z tran~ t ·' ' · w opor em przy- wienia kol. Leyk omówił aktualne zagadnienia 
zieniu centralnym. jed.zie Spł'cjalny delegat - rzeczoznawca któ-

- Jak donosi korespondent gazety media- rv będzie doradcą facl:owym. ' poLkiej polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
l~ńskiej - 4 mężczyzn, przy utyciu zwy.kłych Czy wiecie, te UNRRA zakupiła 15 kutrów Po referacie rozwinęła się ożywiona dy~k11-
na1 zędzi o~rodniczych, wykopało ciało Musso- c'la Polski. Na podstawie 7amówienia złożone- sja. Zebrani jednogłośnie uchwalili rezoluc;ę, 
liniego pochowane na cmentarzu mediolańskim go przez władze rybackie, UNRRA - w ramach wyrafającą zupełną solidarność z linią politycz-
1 wvwiozło je na taczkach. Ilość osób, które przyznanego kredytu· na polrzebv rybolóstwa ną N. K. W. P. S. L. i wyrażai'ącą wdzięczność 
wzięły w tym udział, ustalona została na podsta- mC'rskiego w wysokości 4.400.000 dol. zakupiła . . . . 
v1ie śladów tóp odciśniętych na miękkim grun- w Danii 15 kutrów motorowyc!l z calkowil.ym prezesowi Mikoła1czykowi za godną postawę 
cie, odr7.ttconym na boki przez: ludzi, którzy '~yposażeniem. Kutry te przyszły do Gdyni i w j wobec ataków na niego i na cale stronnictwo. 
re>zkopa!i grób. ci.:,gu najbliższych dl!i wyjdą na połowy. 
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